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_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


! Jego Ekscelencya p. Minister wyznań 
l oświaty zamianował nadzwyczajnego pro- 
fesora e. k. szkoły politechnieznej Bronisła- 
wa Pawlewskiego, członkiem komisyi 
egzaminacyjnej II egzaminu rządowego na 
wydziale chemiczno - technicznym. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela Józefa Chmiela w Sę- 
dziszowie, rzeczywistym nauczycielem kie- 
rującym szkoły etatowej w Gorlicach. 


Dnia 30 maja 1886 roku wydaną 

i rozesłaną została z ekonomatu e, k. Namie- 

stnietwa we Lwowie część XVIII dziennika ustaw 

i rozporządzeń krajowych. 

Część ta zawiera : 

54. Obwieszczenie e. k. Namiestnictwa 
z dnia 17 kwietnia 1886 r., 1. 17.223, 
dotyczące zniesienia  stacyi szupasowej 
w Ozerminie, powiatu mieleckiego. 

Nr. 55. Ogłoszenie Wydziału krajowego z dnia 
20 kwietnia 1886 r., 1. 21.304, w przed- 
miocie ustanowienia taksy leczenia i pie. 
lęgnowania chorych w szpitalu powsze- 
chnym w Nowym Sączu. 

Nr. 56. Ustawę z dnia 5 maja 1886 r., o obo- 
wiązku ubezpieczania od ognia budynków 
"| oku na publiczne szkoły In. 

owe. 


Nr. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 lipca. 


Wybory do rad generalnych w 
departamentach we Francyi, wywo- 
ały w całym obozie republikańskim 
popłoch, Odcienia tego stronnictwa 
ocknely się nagle, podstanowiły za- 
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XI. 
(Ciąg dalszy.) 

Po latach kilku Hanna z młodej dzie- 
weczki wyrosła na poważną matronę. Twarz 
Jej piękna niezmiennie, przybrała wyraz po- 
godnego smutku i wielkiej nad wiek po- 
wagi. Nie dziwiło to nikogo, bo w rodzi- 
En Kostków, wśród której najczęściej mie- 
eh ała , wszystkie niewiasty były takie ci- 

©, poważne a surowe, oddane zajęciom 


Bój Wym i wychowaniu dzieci. — Hannie 
BR dał potomstwa, toż aby pustkę stra- 


avg w swem życiu zapełnić, wyszukiwała 
sdpiedniejsze dziatki sieroty i garnęła je do 
te, stając się im matką i opiekunką troskli- 
jeno czynie, dokąd przyjeżdżała wówczas 
? gdy w okolicy p. Stadnickiego „nie 
kaka, > miejscu spalonego domu, wznieść 
dziejst Szpital dla chorych, a tyle debro- 
= p świadczyła, że ją wszyscy czcili jak 
a dziwowali się zaś jej powadze 1 spo- 
W ARG łagodnym był, ale pięknym, 
ruch Š ym rysum jej twarzy nadawał nie- 
Omość kamiennego posągu. 
oie E Starosta Kościerzyński był zna- 
eh, De arszy wiekiem od Hanny. Nie mo- 
miętną ona kochać go ową serdeczną, na- 
wielu * miłością, która rozkosz daje, ale i 
jago n araga nieraz staje się powodem, 
Dh owada i ceniła go bardzo; był to 
Koci człek zaeności wielkiej, który do- 
Pozysk „je? zjeduywal a z czasem umiał też 
ać 1 Szczere przywiązanie małżonki. 
ku m > że owa skłonność Hanny 
af e awowi wygasnąć zupełnie nie mo 
ani SM gwałtowności się jego zalękła, 
wymierzon. jednem przeciw Stadnickiemu 
idy oo nie dotknął nigdy jej serca. 
siadłości Islaw mszcząc się, najeźdżał po- 
kie szkody > z Laheutem graniczące i wiel- 
y czynił, on taił to przed mał- i 


ZA O ZA A OO Z ODER PO EO ZZ ZZO OE AA, A 
r 


niechać sporów, rozdzierających ich 
obóz i działać wspólnemi siłami prze- 
ciw okrzyczanej, jak brzmi ich hasło, 
reakcyi, Czy ocknięcie się jest rze- 
czywiście zeznaniem jaskrawych błę- 
dów, popełnianych albo tolerowanych 
przez chwiejny gabinet, czy zjedno- 
czenie sił przyjdzie do skutku w pra- 
ktyce, czy nakoniec to, co nazywają 
skrajni reakcyą, jest nią naprawdę? 
Oto zagadnienia, które sobie we Fran- 
eyi i za jej granicami muszą zadać 
wszyscy, pragnący widzieć rzecz w 
świetle bezstronnem. Nie mniej zapy- 
tać trzeba, czy wprowadzany osten- 
tacyjnie aparat komitetów republi- 
kańskich, odpowie zadaniu i przeko- 
na ludzi, że jedyne zbawienie Fran- 
cyi w wyborze członków wybitnie po- 
stępowych i republikańskich. Owóż 
z tego, co mówi sama część prasy 
francuskiej, przychylna republice, ale 
nie oślepiona pozorami, wywniosko- 
wać łatwo, że w ocknięcie się szeze- 
re nikt poważny nie wierzy, że głos 
ogólny, nawołujący do działania, jest 
tylko głosem trwogi na widok od- 
wracającej się od nieładu ludności, i 
że mimo frazesów o zjednoczeniu, 
istnieją, jak istniały programy party- 
kularne. Z programów tych, szeze- 
gólniej radykalny, drugi lewicy skraj- 
nej a trzeci socyalistyczny partyi ro- 
botniczej, nietylko nie znajdują od- 
głosu wśród ludności, ale przeciwnie 
budzą odrazę i trwogę o przyszłość 
Oto przyczyna, dla której klasy śre- 
dnie i niższe posiadające cokolwiek, 
zwracają się przy wyborach coraz 
wyraźniej do kandydatów umiarkowa- 
nych bez względu na ich wyznanie 
polityczne. Czy dążność podobną mo 
żna nazwać objawem reakeyjnym? 


żonką, a gdy jej o tem donoszono, łago- 
dnie usprawiedliwiał napastnika. 
Wdzięczną mu też była Hanna nad 
wyraz. Z czasem przywykła i do owego ży- 
cia jednostajnego i do tej ciszy ciągłej, któ- 
ra ją w pierwszych latach nużyła; 5 eza- 
sem zacierał się w jej pamięci obraz wspa- 
niałego rycerza, który niegdyś poruszał jej 
serce ; — i ogarniał ją spokój smutny, ale 
miły i słodki, To też gdy po kilku latach 
małżeństwa, p. Starosta Kościerzyński , na- 
gle apoplexyg tknięty, życi» zakończył, osta- 
tniem spojrzeniem Zegnajac małżonkę, ona 
łzami zalana, ręce jego całowała z wdzię- 
cznością, ezujge, że poniosła stratę wielką 
ze Śmiercią wiernego przyjaciela i najezul- 
szego opiekuna swego. 

Pana Stadniekiego od dawna już nie 
było w Łańcucie. Mniemać można było, że 
jako banita , liezuemi kondemnatami ściga- 
ny, & mający możnych nieprzyjaciół na kró- 
lewskim dworze, nie rychło powróci do kra- 
ju, z Czego w całej okolicy łańeuckiej ra- 
dowano się wielce. Obiegały też najsprze- 
czniejsze wieści; mówiono, że p. Stadnicki 
zginął na Węgrzech, to znów że na Szlą- 
sku przodywa, raz nawet wielki stał się po- 
łoch w Łańcucie, bo dostrzeżono światło na 
dzwonnicy zamkowej i ztąd baśń urosła, że 
„Dyabeł tam się ukrywa. Wreszcie raz do- 
niesiono, jako p, btadnicki na Szlgsku śmier- 
telnie zachorzał ji — umarł. — 

Hanna tymezasem , korzystając z nie- 
obećności pana Banenekiego, zbliżyła sie 
znowu po śmierci małżonka do stron ro- 
dzinnych i zamieszkała w Nienadowej w 
Przemyskiem. Coraz rzadziej przychodził jej 
na myśl Stanisław, a był już raczej postra- 
chem, którego wspomnienie co rychłej od- 
aniać należało. Wszelkie dlań uczucie, prócz 
kompassyl, już dawno w iej sercu wyga- 
sło; — WSzak przepaść między nią a Sta- 
daickim byłu już teraz nie do przebycia, 
„ dzielnego rycerza stał: się on hersziem 
bandy zbójeckiej a jego excessa i zbrodnie 
oddaliły go od niej na wieki. 


Jednorazowe inseraty obliezają się pe 7 cen- 
tów, kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi w Paryżu 


|| wriaeznis sgeneya p. A dama, Rue Clement 4. 


'Jeżeliby dążność do utrzymania sto- 
i sunków prawnych i rozwoju prawi- 
|dłowego, mogła być nazwana reak- 
cya, w takim razie mieliby radykalni 
słuszność. Ale obawy wobec rozwiel- 
możniającej się anarchii i szukania 
| srodków przeciw niej, niepodobna na- 
zwać żadną miara reakcyą. Słowo to 
jest tylko frazesem, tem mniej posia- 
dającym znaczenia w obecnem poło- 
Peia gdy same organa umiarkowane 
a republikańskie, narzekają na góru- 
jący u steru prąd radykalizmu. Spra- 
wcami reakcyi nie mogą być przecie 
monarchiści, bo nie posiadają żadne- 
go udziału w rządach. Mogą być pi- 
sma redagowane w duchu reakeyj- 
nym, ale te jeszcze mniejszy wpływ 
wywierają na zradykalizowany gabinet. 

Tak więc sama dewiza, obrana 
zd inicyatorów działania, jest po 
bliższem zbadaniu niedorzeczną. By- 
łoby natomiast prawdą, gdyby repu- 
blikanie, przedewszystkiem skrajni, 
zechcieli otwarcie wyznać, że reak- 
| odbywa się w umysłach ludności, 
że po starciach i walkach spodzie- 
wano się względnie spokojniejszego 
okresu, a przyszło do większych je- 
szcze burz, że nakoniec jedyną agi- 
tacya , której się monarchiści dopu- 
szczają, to pospolita krytyka działal- 
ności prawodawczej, straconej i zmar- 
nowanej przez wybryki radykalne. 
Jeżeli w zwierciadle tej krytyki nie 
przedstawia się dodatnio akcya repu- 
blikańska, i zabiegi gabinetu, to nie 
wina specyalnie monarchistów , gdyż 
nie inaczej brzmi ostatnie słowo kry- 
tyki i umiarkowanych frakcyj republi- 
kańskich. Trafną też jest uwaga Je- 
dnego z organów monarchicznych, że 
' działalność komitetów republikańskich 


musi zostać bezowoęną, a to dlatego, 
ponieważ politykę lepszą trzeba roz- 
począć nie od wyboreów, ale od Izby. 
W ciele tem zasiada oprócz umiarko- 
wanych, czyli oportunistów, także 
umiarkowana lewica, czemuż więc 
Izba przychyla się raczej do sza- 
leństw skrajnej lewicy, zamiast kie 
rować się polityką realnych potrzeb 
i stosunków kraju? To przyczyna, 
dla której odwracające się od skraj- 
nego postępu umysły wyborców w kra- 
ju, popierają raczej walczących z anar- 
chią monarchistów, niż republikanów, 
niezdolnych poświęcić ani jednego 
ustępu ze swoich secesyjnych pro- 
gramów na rzecz tej całości, którą 
mniemają ratować frazesami. 


KÜRESPONDENCYE 


Peszt 25 lipca. 
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Tuiejszy magistrat wysłał w tych 
duiach zaproszenie do rad miejskich wszyst- 
kich większych miast w Austryi na uroczy- 
stość otwarcia wystawy historycznej, jaka 
się tutaj odbędzie w czasie od 15 sierpnia 
do 15 września, na uczezenie dwusetnej 
rocznicy odebrania Budy z rąk tureckich. 
Wystawa, która odświeży chociaż na krótki 
tylko ezas, wspomnienia zeszłorocznej wiel- 
kiej ekspozycyi, zapowiada. się świetnie i 
będzie nadzwyczaj obfita. Liczą tu na zjazd 
gości z całych Węgier, a nawet ze stron 
dalszych. Przyrzekła odwiedzić wystawę 
także królowa serbska Natalia. Przy tej 
sposobności niech mi będzie wolno wypo- 
wiedzieć pewne powątpiewanie co do wia- 
rogodności doniesień niektórych pism pol- 
skich, jakoby królowa miała w sierpniu 
przybyć do jednego ze zdrojowisk gali- 
eyjskich. Władczyni serbska bowiem opu- 
szezajae w tych dniach Schmeks wyraźnie 
zapowiedziała, iż powróci tam na początku 


— Oby już nigdy nie wrócił! — mo- 
wiła Hanna w duchu, a gdy zbyt często 
przychodził jej na myśl lub przyśnił się 
w nocy, to dawała na Mszę św. i szła do 
spowiedzi, ’ 

Okolica Nienadowej była ludna I we- 
soła. Młoda i piękna wdowa a przytem ta- 
kiego imienia i fortuny, nie mogła tam dłu- 
go pozostać w odosobnieniu. Gdy tedy plerw- 
szy czas żałoby przeminył, niepodobna było 

| Hannie zamknąć się przed sąsiadami, któ- 
rzy wkrótce tłumnie zjeżdżać się do Niena- 
| dowej poczęli. 

Między pierwszymi był p. Łukasz Opa- 
liński , Starosta Leżajski. Od razu nie przy- 
był on tam bez pewnych zamiarów : jak- 
kolwiek bowiem rodzie jego piastował go- 
dność Wielkiego Koronnego Marszałka a 1 
wiele starostw dzierżył, to wszakże fortuny 
osobistej liezuemu potomstwu nie mógł wie- 
le zostawić i synom swym przezornie zale- 
cał, aby dla utrzymania splendoru Imienia, 
bogate dziedziczki pojmowali w małżeństwo. 
A czyż w Koronie, ba i na Rusi była bo- 
gatsza od Hanny? Gdy zaś p. Łukasz uJ- 
rzał ją, to już nawet i o owem bogactwie 
zapomniał, tak się zachwycił niezwykłą 
pani Starościny urodą. Onieśmielała go nieco 
zrazu wielka jej powaga i surowość wspania- 
łego oblicza, — ale od czegoż p. Kukasz 
zwiedzaf cudzoziemskie kraje i w rozlicznych 
tara ćwiezył się umiejętnościach ? Wiedział 
przytem i to dobrzs, że twarz 1 postać miał 
bardzo piękną, która nie mogła niepodobać 
się niewiastom, ile że przebijała się w niej, obok 
auimuszu rycerskiego i siły „młodzieńczej, 
miękkość pewna, z wychowania płynąca, a 
obea ogółowi rycerskiej młodzieży. Umiał 
też p. Łukasz mówić bardzo ozdobnie, opo- 
wiadać o podróżach swoich i dziwach a cu- 
dach, które w obcych krajach widział. Miał 
przytem opinie swoje poważne i rozumne a 
bardzo umiarkowane o sprawach Rzeczy po- 
spolitej, czem sie też najwięcej pani Sta- 
rościnie zalecił. A >. 

Zrazu przyjęła go ona dość obojętnie i 
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chłodno, ale z czasem, widząc w nim nie- 
zwykły statek, powagę i rozum, nie mogła 
nie przyznać, że on cale był różnym, mą- 
drzejszym a może i lepszym od innych. Pan 
Łukasz nie omieszkał z tego korzystać i 
już prawie codziennym gościem był w Nie- 
nadowej a chociaż tam zwykle jeno parę go- 
dzin bawił i zaraz odjeżdżał, to jednak w ca- 
łej okolicy o niczem już nie mówiono, jeno 
o przyszłem małżeństwie urodziwego Staro- 
sty z piękna wdową. 
.. Hanna nie bardzo się też broniła, gdy 
Jej o tem mówiono. Czuła ona, że młodą 
jeszcze będąc i piękną, długo wdową pozo- 
stać nie może, uznawała też, że związek z 
panem Opalińskim, który dla swej ogłady 
i niepośledniego rozumu, dojść mógł do naj- 
wyższych dygnitarstw, był wielce zaszezyt- 
nym i dla niej odpowiednim; może też po 
owych latach cichego ale jednostajnego mał- 
żeńskiego pożycia, zapragnęła odetchnąć in- 
nem powietrzem, wydostać się na szerszą 
widownię, na którą ją młodość, uroda, imię 
i fortuna powolywaly. Nie była więc cale 
przeciwną widocznym pana Opalińskiego za- 
biegom, ale nawykła zastanawiać się głę- 
boko nad wszystkiem co uczynić miała, chcąc 
też pamięci zmarłego małżonka swego dłuż- 
szy czas żałoby poświęcić, postanowiła wy- 
jechać z Nienadowej, gdzie o samotność i 
czas do rozmyślań było trudno i szukać ta- 
kiego miejsca, gdzieby jej medytacyom a 
rozważaniu ludzie przeszkadzać nie mogli. 
Po namyśle postanowiła tedy wyruszyć do 
Krakowa i schronić się na czas pewien do 
klasztoru Panien Dominikanek, których Prze- 
orysza była jej dobrą znajomą a nawet da- 
eką powinowatą. Nie przeto nikomu o za- 
miarach swych nie mówiąc, dnia pewnego 
wezesnym rankiem wyjechała, że sąsiedzi 
dopiero nazajutrz o zniknięciu pięknej wdo- 
wy się dowiedzieli, a nawet p. Opaliński 
spenetrować zrazu nie mógł, ku wielkiemu 
strapieniu swojemu, gdzieby się udać mogła. 
W kiłka dni po wyjeździe Hanny, część 
urużyny p. Stadnickiego przybyła do Łań- 


sierpnia i zabawi około trzech tygodni, po- 
czem uda się do Pesztu. sk 

Peszt upiększa się ciągle, rozwija się. 
coraz to nowe ulice imponując wspaniałe- 
mi gmachami i stają naprawdę do współ- 
zawodnietwa z pierwszemi stolicami Europy. 
Zdaje się, iż niedługo przybędzie mu nowa 
ozdoba, mianowicie cyrk wspaniały, który 
zamierza zbudować pewne konsorcyum ko- 
sztem blisko pół miliona złr. Domaga sie 
ono od miasta wyznaczenie pod budowę od- 
powiedniej parceli na przeciąg lat 30 obo- 
wiązując się po upływie tego czasu oddać 
gmach na własność komuny. Cyrk ten słu- 
żyłby zarazem dla zgromadzeń ludowych, 
koncertów orkiestrowych i t. p. 

W miarę jednakże rozwoju i budzą- 
cych się coraz silniej aspiracyj wielkostołe- 
cznych, poczyna Peszt obfitować w kronikę 
sensacyjnych wypadków, które eo do ilości 
i materyi stawiają go rzeczywiście na ró- 
wni z miastami o milionowej łudności. Nie 
ma tygodnia, aby dzienniki nie doniosły o 
jakiejś zbrodni, niezapowiedziały monstrual- 
nego procesu, niezapisały pod potocznemi 
wiadomościami j-kiego skandaliku, lub wo- 
góle wypadku wstrząsającego silniej nerwa- 
mi‘ Obecnie są na dobie dwie sprawy, któ- 
remi gorączkowo zajmuje się cała opinia. 
Pierwszą jest morderstwo rozbójnicze, speł- 
nione w dzień biały na pewnym kupcu przez 
dwóch wyrostków, którzy pod pozorem na- 
stręczenia mu dobrego interesu, wyprowa- 
dzili go ze sklepu i w okrutny sposób pozba- 
wili życia; drugą, proces o zamordowanie 
kapitana honwedów Emeryka Gazdaga. Ja- 
ko główni aktorowie występują tu na scenę: 
żona zamordowanego i najserdeczniejszy je- 
go przyjaciel porucznik honwedów A. Ta- 
mar, na drugim zaś planie dwaj wspólni- 
cy Tamara. Piękna dwudziestosześcio-letnia 
pani Marya Gazdag, zawiązuje ścisły sto- 
sunek z blisko 60-letnim Tamarem, a na 
tle tego występnego związku rozwija się dra- 
mat przerażający szczegółami: Para scho- 
dzi się coraz częściej, a wśród miłośnych 
wynurzeń uwaga jej zaprzątnięta głównie 
tem, jakby najłatwiej pozbyć się oszukiwa- 
. nego męża. Piękna pani obmyśla plan z 
najdrobniejszemi szczegółami, kupuje broń, 
a oddając ją kochankowi, zaręcza, Ze nie 
zawodzi. Aby jednakże mieć przytem także 
korzyść materyalną , nakłania małżonka do 
ubezpieczenia swojego życia na wysoką su- 
mę. Tamar wykonał plan eo do joty. Pewne- 
go poranku znaleziono trupa Gazdaga w po- 
bliskim lasku. Gdy polieya rozwijała całą 
swoją sprężystość, aby schwytać mordercę 
czy morderców, którzy, jak wszystko za tem 
zdawało się przemawiać, dopuścili się zbro- 
dni w chęci grabieży, ogólne współczucie 
towarzyszyło nieszczęśliwej wdowie pogrą- 
żonej w ciężkiej rozpaczy... Asekuracya wy- 
płaciła wdowie zabezpieczoną sumę, mogiła 
Grazdaga poczęła zarastać już trawą, powoli 
zacierało się wspomnienie strasznego dra- 
matu, a niepocieszona zrazu wdowa weszła 
na nowo w świat jako narzeczona Tamara. 
Występna para ani nie przeczuwała, że śle- 
dzi ją na każdym kroku czujne oko tajnych 
agentów policyi, że nad jej głowami gro- 


cuta a po całej okolicy rozeszła się lotem 
błyskawicy wieść przerażająca, jako sam 
„Dyabeł* żywy i w dobrem zdrowiu, nieba- 
wem nadciągnie. Zaczęto też głośno już mó- 
wić, jako p. Stadnicki do łask królewskich po- 
wrócił i był nawet na weselu monarszem, 

Hanna zamknięta na pobożnych dwi- 
czeniach w klasztorze, nie wiedziała o ni- 
czem, gdy nagle znać jej dano, Ze Stadnicki 
jest w Krakowie i na wszystkie strony goń- 
ców rozsyła, aby się o jej pobycie dowie- 
dzieć, a równocześnie prawie przybył jeden 
z tych gońców do klasztoru i doręczył Han- 
nie list Stanisława żądający rozmowy. Zrazu 
odmówić chciała i miała nawet zamiar na- 
tychmiast klasztor i miasto opuścić, ale 
Przeorysza w przerażeniu wielkiem błagać 
ja poczęła usilnie, aby tego nie czyniła, 
słusznie przedstawiając, iż ztąd wielkie na 
klasztor spaśćby mogło nieszczęście. A nużby 
p. Stadnicki — któremu żaden excess tru- 
dnym się nie zdawał — napadł zbrojnie na 
klasztor? Lepiej już było przyjąć go i jeśli 
można łagodnemi słowy umitygować. 

A tak tedy nadeszła godzina stanow- 
czej rozmowy. Pan Stadnieki w czasie ozna- 
ezonym do klasztoru przybywszy, biegał w 
wielkiem wzburzeniu po obszernej izbie skle- 
pionej, którą parlatorium zwano, a która 
silną żelazną kratą na poty przedzielona, 
słabo z góry oświetloną była jednem także 
zakratowanem oknem. W całej tej izbie pu- 
sto było, jeno parę ław drewnianych stało 
przy Ścianach, a wiał tam i przejmował do 
głębi chłód jakiś przykry, jak gdyby piw- 
niczny, czy grobowy. 

Minęło tak chwil kilka w gorączkowem 
oczekiwaniu, gdy nagle Stadnicki wzdrygnał 
się, podbiegł do owej kraty i cala siłą o 
nią się oparł... 

(Ciąg dalszy nastąpi. 
WRATYSŁAW DANILOWICZ. 
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madzą się coraz groźniejsze chmury, a sę- 
dzia Śledczy nagromadził już tyle obciąża- 
jącego materyału, że mógł spokojnie pod- 
pisać rozkaz uwięzienia domniemywanych 
zbrodniarzy. Nastąpiło to niema] w przede- 
dniu ślubu. Postępowanie dowodowe było 
połączone z tysiącznemi trudnościami. Wy- 
stępna żona wyznała całą prawdę; Tamar 
czyni rozpaczliwe wysilenia aby zmniejszyć 
swą winę i wskazuje na swoją kochankę 
jako główną aktorkę w tym krwawym dra- 
macie. —- Proces potrwa prawdopodobnie 
dni kilka. 

Silną trwogę wywołała tu pogłoska, 


dzie z Tryestu i Rjeki do Pesztu. Na szczę- 
ście wersya ta okazała się bezzasadna, a 
powstała prawdopodobnie ztąd, iż w jednym 
ze szpitalöw pewien wyrobnik zmarł wśród 
objawów budzących niejakie podejrzenie. 
Była to jednakże tylko choleryna, której 
wypadki wśród obecnej pory owoców wyda- 
rzają się co roku. Władze zarządziły naj- 
obszerniejsze środki ostrożności, pamiętając 
o tem, że strzeżonego Opatrzność strzeże. 
Na zakończenie pomyślną wiadomość 
z tutejszej kolonii polskiej. Dotychczas cię- 
żył na zamieszkałych w stolicy węgierskiej 
Polakach ten grzech iż bardzo mało lub 
wcale nie nie czynili dla ratowania młodszej 
generacyi przed wynarodowieniem. Pożenie- 
ni z Węgierkami, Niemkami lub nawet z 
Połkami opuszczali ręce i nie kusili się na- 


cyryllica), mają wnieść podania w drodze | ny, którzy mu wręczyli uchwalony większo- 


właściwych wsadz politycznych pierwszej 
instaneyi najpóźniej do 1 sierpnia b. r., do 
Rządu krajowego dla Bosnii i Hercego- 
winy. 


Sprawy rossyjskie. 
(Zaprzeezenie pogłoskom a zaminrze okupacyi Buł- 
garyi. — P. Giers. Wydalanie pruskich podda- 
nych. — Manewry. — Proces wytoczony generałowi 

Anenkowowi.) 

Do Pol. Corr. telegrafują z Petersbur- 
ga, źe obiegające w ostatnich czasach w ko- 
łach politycznych pogłoski, jakoby Rossya 
znaglała Mocarstwa do wywarcia presyi na 
Turcyę w celu skłonienia jej do zmienie- 
nia swego postępowania z Bułgaryą, a w ra- 
zie, gdyby to bezskutecznem okazać się mia- 
ło, aby Mocarstwa przyzwoliły na okupacyę 
Bułgaryi przez Rossyę, są bezpodstawnemi, 
chociaż być może, że się później jeszcze o- 
każe potrzeba poczynienia w tym kierunku 
odpowiednich kroków. 

Depesza peszteńska do Köln. Zig, do- 
nosi, iż p. Gisrs, który przebywa obecnie 
na dworze w Peterhofie, postanowił odro- 
czyć jeszcze swój wyjazd za gramicę, a to 
głównie z powodn przygotowań do ślubu 
swej córki. 

Do dzienników berlińskich donoszą, iż 
pruskie banicye znajdują nieprzyjazne dla 
Niemców echo w państwie rossyjskiem. I 


wet o paraliżowanie nacierających prądów | tąk od dnia 13 b. m. wydalono ze służby 


madziarskich. Dziwna i prawie niepojęta | kolejowej 


rzecz, iż właśnie Polacy w Peszcie, a jest 
ich przeszło do 8. 00, najmniej ze wszyst- 
kich kolonij polskich rozrzuconych po świe- 
cie, starali się utrzymać dotychczas spójnię 
z krajem rodzinnym i najmniej okazywali 


58 urzędników, konduktorów itd. 


| poddanych pruskich, z których niektórzy 
kc: już po lat kilkanaście służby. Wszel- 


kie zabiegi, prośby i reklamaeye wniesione 


:| za pośrednictwem ambasady niemieckiej w 
\ CASE all | Petersburgu, 
siły odpornej. Z tego uśpienia rozbudziła | 


nie odniosły żadnego zgoła 
skatku, eo więcej, odnośne dyrekcye kole- 


ich nieco zeszłoroczna wycieczka Galicyan, | jowe dały do poznania, iż należy przygoto- 


to też poczęli się ruszać, skupiać, zapozna 
wać nawzajem i wreszcie radzić nad na- 
prawą dotychczasowych błędów. Pierwszym 
wyrazuiejszym objawem tego pocieszającego 


straszny gość, cholera, zawitał w pocho- 


zwrotu jest myśl założenia szkółki I rojek 
jekt 


a nie ma powodu powątpiewać, iż projek 
ten zostanie urzeezywistnionym, zaintereso- 
wały się nim bowiem osobistości energicz- 
ne, władze zaś, o ile mi wiadomo, nie ro- 
bią trudności. 


SPRAWY MONARCHII | 


(Sprawa zwimięcia wolnego portu w Trye- 
ście. — Udział oficerów kapslanów i wrzę- 
dnikow wojskowych w stowarzyszeniach we- | 
teranów. — Płace weteranów. 

mauczycielskie w Bośni i Hercegowinie.) 
Według dzienników wiedeńskich, Rząd 


austryackı poczynił już przygotowania, do; 
zwinięcia portu wolnego w Tryeście i wcią- | 


gnięcia go w obręb austryackiego okręgu 


cłowego. Odnośna ankieta ma rozpocząć nie- | 
| 


bawem narady nad tym przedmiotem. Ze 


| wać 


się na dalsze wydalania. 

Na tegorocznych wielkich manewrach 
pod Krasnem Siołem będą obecni przed- 
stawiciele wojskowi wszystkich większych 
państw. Ze strony pruskiej przybędzie liczna 
misya z generałem Grolmannem na czele, 


|który swojego czasu brał udział jako ocho- 


tnik w walkach na Kaukazie. Po tych ma- 
newrach rozpoczną się wielkie ćwiczenia na 
przestrzeni od Brześcia aż do Warszawy. 
Na kolei terespolskiej władze wojskowe za- 
mówiły dla przewozu wojska kilkaset wa- 
gonów. 

Potwierdzą się wiadomość o wytocze- 
niu śledztwa generałowi Anenkowi, który 
kierował budową Środkowo-azyatyckiej kolei 
żelaznej. Przeprowadzenie śledztwa poruczo- 
no trzem komisarzom reprezentującym mi- 
nisterstwo skarbu, komunikacyi, wreszcie 


Pad | najwyższej Izby kontrolnej, 


Z Serbii. 
(Przemówienie króla Milana do deputacyi skupczy- 
ny. — Adres większości). 


Pol. Corr przytacza w dosłownem 


strony dobrze poinformowanej zapewniają, brzmieniu przemówienie króla Milana do 
że Rząd wypracował rodzaj generalnego pro- | deputacyi skupczyny przybyłej doń z pro- 
jektu dla uregulowania kwestyi wolnego j śbą o rychłe przeprowadzenie dzieła refor- 
portu w Tryeście. | my konstytueyi. | | ze , 

Zarząd wojskowy wydał rozporzą- | „Nie sądźcie Panowie powiedział król — 
dzenie, wedle którego oficerowie rezerwy i, aby z tego, iż w mowie tronowej nie było 
w stanie spoczynku, luk pozosłużbowym | wzmianki o zamiarze zmiany konstytucji, 
mogą brać udział w stowarzyszeniach - we- | wynikało, iż ha sprawę tę nie zwracam na- 
teranów tylko z pewnemi ograniczeniami. | leżytej uwagi. Wiem, że wszystkie stron- 
Nie mogą ani przyjmować w tych stowa- , nictwa pragną pewnych zmian w naszych 
rzyszeniach żadnego urzędu, który niedałby | ustawach zasadniczych. Odezuwam sam po- 
się pogodzić z charakterem oficerskim, ani trzebę tych zmian, a to tem bardziej, iż 
też przyjmować wsparć. W publicznych u- | dzisiejsza konstytucya została, że tak po- 
roczystościach wolno oficerom brać udział | wiem narzuconą mi w czasie rządów regen- 
tylko w charakterze gości. Gdy członkowie | eyi. Ze jednak kwestya ta nie została do- 
stowarzyszenia pojawiają się na pogrzebie. tychczas rozwiązaną, nie pochodzi bynaj- 
w mundurach, lub z odznakami, albo też | mniej z braku dobrej woli z mej strony, 
z chorągwiami, wówczas oficerom zabronio- | ale z innych przyczyn. W pierwszym rzę- 
nem jest przyłączać się do pochodu. Nie- | dzie zniweczył ten zamiar ruch, wszezety 
ezynni kapelani i urzędnicy wojskowi, mogą | w Zajezarze r. 1888. Ale i dziś nie będzie 
także należeć do stowarzyszeń weteranów, | można przystąpić prędzej do rewizyi kon- 
lecz o tyle tylko, o ile nie cierpią na tem | stytucyi, dopóki wzruszony do głębi grunt 
obowiązki wynikające z ich stosunku woj- | stronniezyeh dążności nie wygładzi się nieco. 


skowego. i o ile da się to pogodzić z po- 
wagą zajmowanego przez nich stanowiska. 
Czynni kapelani wojskowi i urzędnicy mo- 
gą być tylko protektorami i członkami ho- 
norowymi stowarzyszeń weteranów. Osoby 
czynnego stanu wojskowego nie mogą bez- 
warunkowo należeć do tych stowarzyszeń. 

Z powodu pewnego poszczególnego 
wypadku przypomniańo kasom państwowym, 
że w myśl obowiązujących przepisów o na- 
leżytościach inwalidów opatrzonych w pa- 
tenty, pensye i należytości inwalidów nie 


ny być w całości wypłacane. 
Pol, Corr. donosi: Z początkiem roku 


Wobec stosunków stronniczych jakie dziś w 
kraju panują, nie może się rozwinąć zdrowe 
[życie konstytucyjne. Duch spokoju, ładu 
|i porządku musi się głębiej zakorzenić w 
kraju, a wzburzone wały namiętności stron- 
niczych muszą się w łagodniejszy ułożyć 
poziom. Wszyscy patryoci, którzy kwestyę 
rewizyi konstytucyi stawiają na pierwszym 
planie dążności swych parlamentarnych, 
muszą starać się o wynalezienie dróg, na 
którychby lepsze porozumienie, przynajmniej 
rw głównych celach narodowych, między 
‚ stronnictwami osiągnąć można, a szczegól- 
| nie, co do samych ustaw zasadniczych, abym 
li ja i kraj rozpoznać się mogli w zamie- 


szkolnego 1886/87 (1 września br.), ma być | rzonych celach. Rozwiązanie tej kwestyi 
obsadzoną przy kilku pospolitych szkołach jest więc w ręku Panów. Od stanowiska, 
elementarnych w Bosnii i Hercegowinie | jakie zajmiecie, od miary w zachowaniu sie 
pewna liczba posad nauczycielskich po 500, |; waszem, od prawdziwego patryotyzmu, jaki 
600 i 500 zł. rocznej pensyi wraz z mie- | się w waszych dążnościach uwydatni, zale- 
szkaniem w naturze, ogrodem i odpowie- | żeć będzie, kiedy do rozwiązania tego, przez 
dniem kwantum drzewa opałowego. Pragną- | wszystkich upragnionego zadania, przystą- 
cy ubiegać się o te posady, którzy przede- | pić będzie można”. | 

wszystkiem piwinni władać biegle w mowie Król Milan przyjął dnia 24 b. m. na 


i podlegać żadnym kondyktom i powin- 
|i piśmie językiem bośniackim (wm latinica 4 uroczystem posłuchaniu członków skupezy- 


ścią głosów adres. Najważniejszy ustęp a- 
dresu odnosi się do wojny z Bułgaryą. Sku- 
pczyna dziękuje królowi za czuwanie nad 
dobrem kraju i za jego gotowość do walki 
przeciw nadużyciom na półwyspie bałkań- 
skim. — W dalszym ciagu wyraża się adres 
z uznaniem o mądrości króla, który ulega- 
jac życzeniom całej Europy, zaniechał dal- 
szej wojny właśnie w chwili, gdy siły wo- 
jenne się wzmocniły i gdy armia była go- 
tową. Skupczyna wyraża wierność i przy- 
wiązanie do tronu i prosi króla, by liezył 
na poparcie ludu, który gotów jest zawsze 
bronić równowagi na półwyspie Bałkańskim. 
Projekt adresu wniesiony przez mniejszość 
zarzucał rządowi nieudolność zarówno w 
akeyi politycznej jak i wojennej. Do zwy- 
eieztwa rzadu w dyskusyi adresowej przy- 
czyniła się nie mało mowa prezesa gabıne- 
tu Garaszanina, który odczytał w Izbie dwa 
listy emigranta serbskiego Paszyca, pisane 
podczas wojny, a świadczące, iż nieprzyja- 
ciele rządu chcieli wywołać w Serbii rewo- 
lucyę, podczas gdy wojsko serbskie stało na 
linii bojowej. 


FE A O E E, 


7 Bulgaryi. 
(Agitacya panslawistyczna. — Rozbójnietwo. — Or- 
gan opozycyi,) 

Panslawistyczna opozycya w Bułgaryi, 
pisze wiedeńska Presse, rozwija niesłycha- 
nie namiętną agitacyę głównie pomiędzy 
ludnością wiejską. Ponieważ dotychczasowe 
środki i Środeczki agitacyjne już się zuży- 
ły i nie robią wrażenia, starają się pansla- 
wiści wyzyskać dla swoich celów protes- 
tanekie wyznanie księcia Aleksandra, twier- 
dząc, iż protestant nie może być obrońcą i 
orędownikiem prawosławnego kościoła, w 
obronie którego Bułgarya przez pięć wie- 
ków przelewała krew w walce z półksięży- 
cem. Przewödey opozyeyi we Wschodniej 
Rumelii powrócili już do Filipopola, gdzie 
kontynuują wydawnietwo dziennika Sojedi- 
nenje, w którem uderzają z niesłychaną 
brutalnością na rząd książęcy. Niechęć ich 
jest obecnie tem większą, iż w czasie po- 
bytu w Sofii mieli sposobność przekonać 
się. że nie mogą myśleć o powrocie do da- 
wniejszego stanu rzeczy, a przedewszy- 
stkiem o przywróceniu różnych zbytecznych 
urzędów i synekur. 

W Bułgaryi, a przedewszystkiem we 
Wschodniej Rumelii, wzmaga się rozbój- 
nietwo, które w górach Rhodope, np. tak 
stało się groźnem, iż wielu mieszkańców 
porzuciło swoje domy i schroniło sie 
bądź do miasta, bądź obwarowanych kla- 
sztorów. Władze jednakże poczynają rozwi- 
jać coraz większą czujność i śledzą nie- 
zmordowanie opryszków. Banda czarnogór- 
ska, która wtargnęła od strony północnej, 
została już rozbitą; część opryszków pole- 
gła, część dostała się do niewoli, a tylko 
nie wiele zdołało się ratować ucieczką. 

Prezes gabinetu Karawełow i prezy- 
dent Zgromadzenia narodowego Stambułow, 
złożyli w tych dniach wizytę reprezentan- 
towi rossyjskiemu w Sofii. Organ Zan- 
kowa Swjetlina, doniósł równocześnie, że 
z Petersburga nadszedł telegram, w któ- 
rym rząd rossyjski oświadcza gotowość 
przyjęcia Bułgaryi do łaski, żąda jednak 
pewnych z jej strony rękojmi. 

Organ rządu bułgarskiego Tirnovska 
Konstitutia, zapisując tę wiadomość, czyni 
ironiczną uwagę, iż dziennik opozycyi, jako 
organ konsulatu rossyjskiego, powinienby 
przecie dać bliższe wyjaśnienia o tych rę- 
kojmiach*, 


Odezwa komitetu republikań- 
skiego w Paryżu. 


Jednym ze środków, poezytanych za 
najważniejsze w obozie republikańskim, 
ażeby zapewnić powodzenie zbliżającym się 
wyborom do rad generalnych, ma być pro- 
paganda najpierw dla republiki a w połą- 
czeniu z nią agitacya wyborcza w departa- 
mentach. W tym celu główny komitet wy- 
dał wspomnianą już wczoraj odezwę , która 
opiewa: 

„Wybory z dnia 4 października prze- 
szłego roku, nie są tak odległe, żebyśmy 
zapomnieć mogli o ostrzeżeniu, które wów- 
czas nam dano. Między innemi przyczyna- 
mi klęski, która nas spotkała , najpierwszą 
było, brak wszelkiej organizacyi naszego 
stronnictwa. Kiedyśmy pełni otuchy i pra- 
wie każdy na własną rękę szli do boju, 
przeciwnicy nasi odbywali pochód w ście- 
śnionych szeregach, i rozwinęli wszech- 
stronną a nader żywą propagandę, potwo- 
rzyli komitety, zebrali fundusze, i od sto- 
czonej walki nie złożyli wcale broni, Prze- 
ciwnie zapowiadają oni otwarcie nowe usi- 
łowania. 

Nadeszła chwila dla republikanów 
do podjęcia na nowo dzieła, nad którem 
tak mężnie pracowali w pierwszych latach 
po ogłoszeniu republiki, Nad hasłami sprze- 
cznemi i odcieniami zapatrywań polity- 


eznych góruje zawsze doktryna republikań- 
ska, która zjednoczyć nas musi do wspól- 
nego czynu. Niezbędną jest do tego orga- 
nizacya. Liczba komitetów, które są już 
czynne w Paryżu i w departamentach mu- 
si być pomnożona. Każdy powiat musi o 
ile możności posiadać własny komitet pro- 
Pagandy, a rozmaite komitety muszą posia- 
dać ze sobą łączność za pośrednietwem de- 
legatów i być reprezentowane w Paryżu 
przez delegacyę nieustającą. 

„ Ażeby osiągnąć cel wyrażony powy- 
żej, porozumiało się między sobą kilku re- 
publikanów dobrej woli nad sposobem dzia- 
łania. Zwracają się oni w odezwie do wszy- 
stkich republikanów, którym na tem zale- 
ży, ażeby stworzyć tame wichrzycielskim u- 
siłowaniom monarchistów i dokonać odro- 
dzenia wielkiego stronnictwa narodowego. 

rzy zbliżającej się stuletniej uroczystości 
roku 1789 nie należy zaniedbać niczego, 
cokolwiek przyczynić się może do jej u- 
świetnienia. 

Skoro komitet inicyatywy otrzyma od- 
powiednią liczbę zgłoszeń, zaprosi delega- 
tów republikańskich podkomitetów na wal- 
ne zgromadzenie. Ci stanowić będą organ 
centralny propagandy. Oczywiście, że nie- 
zbędna jest do tego dobrze wyposażona ka- 
sa, tanie i odpowiednie pisma ulotne, ludo- 
we publikaeye wszelkiego rodzaju, odczyty 
wędrujących prelegentów, praktyczne środki 
nakoniee, ażeby przyjść z pomocą najuboż - 
szym i narażonym najbardziej pionierom. 
Potrzebne do rozpoczęcia dzieła Środki pie- 
niężne przyjmować będzie senator Journault 
w pałacu Luxemburskim, a wszelkich pożą - 
danych wyjaśnień udziela deputowany Steeg 
w pałacu Bourbon. Niech żyje republika!" 


Fun renden A a 
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Zapowiedź walki w Irlandyi. 


Organ Parnella United Ireland o- 
Swiadeza, że odrzucenie bilu autonomicz- 
nego dla Irlandyi, będzie tam na nowo ha- 
stem do walki pomiędzy lordami właścicie- 
lami większej posiadtości, a dzierżawcami. 
Ubolewa dalej, „że lord Salisbury prawdopo- 
dobie aż do października nie pomyśli o ure- 
gulowaniu żadnej ze spraw irlandzkich w dro- 
dze prawodawczej i tak dalej mówi: 

Ubolewamy nad tem, ponieważ im 
rychlej nowy rząd nabrałby przekonania 
iż w Irlandyi rządzić może tylko żelazna 
ręką, tem lepiejby było dla wszystkich stron 
mających w tem udział. Okres dzikiej wal- 
ki, jest nieunikniony. Lord Salisbury będzie 
zniewolony wystąpić z kajdankami bez 
względu, na to, czy to jemu, czy nam przy- 
jemność sprawi. Spojrzyjmy dla wzięcia 
De at choćby tylko na sprawę ziemiań- 
r ą. Podezas gdy sądownie ustanowione 

zierżawy z dnia na dzień przedstawiają 

Coraz nieznośniejsze stosunki, nie ma sta- 
nowczo nadziei, ażeby zapobiegł temu par- 
lament angielski. Era zaniechania roboty 
nad wszelkiemi sprawami, która bedzie pra- 
wdopodobnie ideałem torysów, oznacza nie 
mniej, nie więcej, jak eksmisye i podkopa- 
nie ostateczne stanu dzierżawców irlandz- 
kich. Dalsza samopomoc dzierżawców p:ze- 
chodzi już siły ludzkie. Jeżeli bowiem oka- 
2% się opieszałymi skutkiem niemożności 
wypłat, to ponury odgłos młotka woźnych 
sądowych rozbudzi ich do czynu. Dla tego 
też dalsza kampania przeciw lordom zie- 
miańskim jest nieuniknioną. Walki tej nie 
stłumi żadna organizacya, jak równie nie 
potrzeba żadnej do prowadzenia walki, po- 
nieważ podtrzyma ją sam instynkt zacho- 
wawczy. Zanim więc upłynie kilka miesię- 
cy, lordowie ziemiańscy, posłuszni prawu 
natury, wypowiedzą celem odebrania swoich 
tenut wojnę mieczem i witrychem, a lord 
Salisbury będzie zmuszony dla poparcia ich 
pretensyj wystąpić z nowomodnym aktem 
przymusowym. Wówczas rozpoczną się star- 
cia i hasła bojowe. Tymczasem jednaki pó- 
Źniej będziemy Świadkami wielkiej nędzy. 
ofiar i walki. Za to wszystko spadnie od- 
Powiedziajność na głowy zaslepionej kasty, 
kt ra odrzuciła propozycyę honorowego i 
uczeiwego pokoju 


O O EA 
„.. = Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Ruda, w powiecie żydaczowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 150 zł. 
„a= JW. p. Marszałek krajowy, dr. 
Zyblikiewicz, jak się dowiaduje ze Szczawnicy 
Czas, jest już zdrów zupełnie, co ze szezerą 
zapisujemy radością, 
. _. — Henryk Sienkiewicz, autor Ogniem 
+ mieczem, z powrotem z Żakopanego zatrzy- 
mal się na dni kilka w Krakowie. s 
dz Julian Klaczko, jak się dowiaduje 
R: bardzo pomyślnie odbył w tym roku ku- 
neg, ‚” Kaltenleutgeben, pod opieką genial- 
80 i sumiennego dr. Winternitza i jest za- 
> te zdrów. Znakomity publicysta opusżcza 
e czwartek Kaltenlentgeben i udaje się do 


—. 


OO O Z R E 0 O Z R EE Er En. EEE EE EEE Gere 


Galieyi dla odwiedzenia licznych przyjaciół, 
przedewszystkiem zaś zabawi jakiś czas w Ty- 
czynie, u JE. hr. Ludwika Wodziekiego. 

+ Koastanty z Siemnszowej Pio- 
truski, oficer wojsk polskich z roku 1831, 
ranny pod Międzyrzeczem, kawaler krzyża Vir- 
tuti militari, zmarł w majętności swej Rudzie 
koło Stryja, przeżywszy lat 75. Pogrzeb odbę- 
dzie się dnia 25 b. m. 

+ Mieczysław Skalski, dr. wszech 
nauk lekarskich, prymaryusz szpitala powsze- 
chnego, zmarł 23 b. m. w Sanoku. Padł ofiarą 
swego zawodu. 


— Ks. Kalinka, który ukończywszy 
kuracyę w Kaltenleuigeben wyprawiony został 
przez lekarzy nad morze, mianowicie do Sche- 
veningen w Holandyi, przesłał do wiedeńskiego 
Tagblattu i Vaterlandu następujące pismo: 

Wiedeń, 25 lipca. 
Szanowny panie Redaktorze! 

W przejeździe przez Wiedeń wyczytałem 
w dzienniku N. W. Abendblatt wiadomość, 
jakoby ks Stanisław Fraeukel, który miał być 
uczniem Jeznitów i Zmartwychwstańców, a 
nadto członkiem missyj tych ostatnich w Adrya- 
nopolu, uciekł do Warszawy, tam oddał wła- 
dzom rossyjskim ważne dokumenta ks. Zmar- 
twychwstańców i nakoniec przyjął prawosławie. 

Mniemam, że Szanowna Redakeya, umie- 
szczając to doniesienie, stała się ofiarą dość 
niezgrabnej mistyfikacyi. Przejście księdza ka- 
toliekiego w Warszawie na schyzmę byłoby 
wypadkiem zbyt nadzwyczajnym, aby o tem 
dzienniki polskie nie miały donieść natychmiast, 
a w żadnym z nich tego doniesienia nie spo- 
tkatem, 

Przytem mogę upewnić Szanowną Re- 
dakcyę, że ów „ks. Stanisław Fraenkei* (jeżeli 
kapłan tego imienia istnieje) nie należał nigdy 
de Zgromadzenia księży Zmartwychwstańców 
ani nie był nigdy członkiem ich missyj w Adrya- 
nopolu. 

Proszę przyjąć etc. 

Ks. Kalinka 
przełeżony ks. Zmartwychwstańców w Galicyi. 


(m) W Truskawen, który pod nowym 
zarządem rozwija się pomyślnie, bawiło do d. 
24 b. m. 417 rodzin złożonych z 786 osób. 
W ostatnich dniach przybyli tam na kilkuty- 
godniowy pobyt: Najprzew. biskupi przemyscy : 
ks. Solecki i ks. Siupnieki, tudzież prezydent 
sądu obwodowego w Przemyślu, p. Pressen zro- 
dziną. Od kilku tygodni bawi tam ze Lwowa 
Leszek hr. Borkowski, dr. I. Kamiński ze Sta- 
nisławowa, dr. W. ZŻbyszewski z Rzeszowa i 
wiele osób ze Lwowa. Spodziewany zus jest 
przyjazd: J. KM. ks. Adama Sapiehy, Władysła- 
wa ks. Sapiehy, Marcelego i Stanisława hr. 
Żółtowskich i Andrzeja hr. Zamoyskiego. W ce- 
lach naukowych bawił tam i w okolicy, p. Br. 
Pawlewski, profesor lwowskiej szkoły politech- 
nieznej z asystentami i 4 uczniami wymienionej 
szkoły, podejmowany gościnnie przez zarząd. 
Grono bawiących w Truskaweu gości, urządza 
liczne wycieczki w prześliczną okolicę, a zwła- 
szcza do Stebnika i na t. z. Pomiarki, gdzie 
jest kopalnia wosku ziemnego, znajdującego się 
tam w wielkiej obfitości. W tej kopalni zasto- 
sowano nowy sposób eksploatacyi przez udkry- 
wkę; w tych dniach odsłonięo tam także zna- 
czny pokład siarki rodzimej, 

— Wielka uroczystość. Od dnia 7 
do 16 sierpnia b, r. obchodzoną będzie wielka 
uroczystość, t. j. 550-letnia rocznica i pamiątka 
Matki Boskiej w cudownym obrazie na Jasnej 
górze w Borku starym (pod Rzeszowem, nad 
Tyczynem) W dzień Wniebowzięcia N. Maryi 
Panny ukoronowanym będzię cudowny obraz 
wspaniałemi koronami, wykonanemi przez p. 
Hakowskiego w Krakowie, 


— Kolonie wakacyjne VI wykaz 
składek na rzecz kolonij wakacyjnych: p. M. 
Skrzyński z listy składek 17 zł., subwencja 
Rady m. Lwowa 500 zł., strzelec w cukierni 
M. Kosteckiego 2 zł, p. Zofia Romanowiezówna 
z listy składek 23 zł. 40 ct., p. Jakób Piepes 
10 zł, p. Zygmunt Sawezyński 5 zł, p. 
Edmund Lukas 1 zł 30 ct., razem 558 zł. 
70 ct., a z poprzednio wykazaną kwotą 1.741 
zł. 58 ct, wynosi suma składek kwotę 2.300 
zł. 23 ct. — Dnia 6 sierpnia wraca I serya 
kolonii chłopców z Huty Korostowskiej, a dnia 
8 sierpnia w południe wyjechać ma II serya 
w liczbie 46, — Komitet znajduje się jednakże 
w niemałym kłopocie, albowiem na razie nia 
ma jeszcze dostatecznych funduszöw na pokry- 
cie wydatków dla II seryi (fundusz jest o 953 
zł. mniejszy, niż w roku zeszłym) i dlatego 
odwołuje się do ofiarności publicznej w prze- 
swindezeniu, że nadesłane łaskawie datki umo- 
żliwią wysłanie drugiej seryi chłopców, których 
p. dr. Sieradzki przy oględzinach lekarskich 
uznał za potrzebujących pokrzepienia sił nad- 
wątlonych. — Dla uzupełnienia brakujących 
jeszcze funduszów urządza grono przyjaciół 
młodzieży szkolnej w niedzielę, dunia 1 sierpnia 
b. r., festyn na Wysokim Zamku; osoby zaś, 
które zajęły się zbieraniem składek na kolonie 
wakacyjne, uprasza komitet usilnie o łaskawy 
zwrot list składkowych. 

Na rzecz pogorzeleów Liska 
wpły nęła _N8a ręce tamtejszego e. k. starostwa 
kwota 100 zł., zebrana przez komitet pomocy 


Z Mne lzraelickiej gminy wyznaniowej w Prze- 
myślu. 


„Gazeta Lwowska" z dnia 27 lipca 1886, 


Krynicy, a następnie odbędzie wycieczkę po] 


— Stam powietrza, Barometr opa- 
da. -— Prognoza na dobę następującą, od 
godziny 12 w południe 27 b. m., według spo- 
strzeżeń stacyi e. k. szkoły politechnieznej: — 
Wiatr przeważnie południowo-zachodni, niebo 
prawie czyste, średnia temperatura dnia znacznie 
wyższa od średniej lipca, powietrze wilgotne, 
jednak pogodnie. 

— Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu czerwcu b. roku 216.542 listów pry- 
watnych  niepoleconych (między temi 8.324 
do adresatów w miejscu); 23.856 kart kore- 
spondencyjnych ; 5.18% posyłek pod opaską; 
4286 posyłek z próbkami; 123.892 egzempla- 
rzy gazet; 133.752 listów urzędowych ; 38.168 
listów poleconych; 10.372 przekazów na kwotę 
334.327 zł. 96'j, ct.; 39.245 posyłek wartościo- 
wych (między temi 9.312 za pobraniem w kwo- 
cię 98.325 zł. 84 ct.) Ogółem nadano 595.243 
posyłek, zatem o 3.643 więcej, niż w czerwcu 
1885 r. Nadeszło zaś do Lwowa: 166.645 
listów prywatnych niepoleconych ; 33 916 kart 
korespondencyjnych; 5.846 posyłek pod opa- 
ską; 8.258 posyłek z próbkami; 45,812 egzem- 
plarzy gazet ; 36.459 listów urzędowych; 27.932 
listów poleconych; 20.856 przekazów na kwotę 
381.692 zł. 13!/, ct.; 28.483 posylek war- 
tościowych (między temi 10.186 za pobra- 
niem w kwocie 85.426 zł 15 ct.), Ogółem 
868.707 przesyłek, zatem o 2.235 więcej niż 
w czerwcu 1885 roku, 

= Poärzucone dziecię płci męskiej, 
pięć lub sześć miesięcy liczące, owinięte w ko- 
szulkę białą, takiż kaftaniezek i różnobarwną 
perkalową chusteczkę, znaleziono onegdaj przed 
godziną 10 z wieczora pod ławką przy ulicy 
dojazdowej do głównego dworca kolei Karola 
Ludwika. Umieszczono je w ezpitaliku dla 
dzieci, a za matką tegoż wdrożono poszukiwania. 

= Policya przytrzymała tej nocy 
znanych złodziei Jakóba Misiaka i Michała 
Raka, w chwili, gdy wyszli z kamienicy pod 1. 
28, plac Krakowski, niosąc tłumok rzeczy, 
które, jak to później skonstatowano, skradli 
tamże z zamkniętego pomieszkania tokarza 
Chaima Eisenberga. Obydwóch złoczyńców od- 
stawiono do kraj, sądu karnego. 

= Karygodna swawola. Niewiadomy 
sprawca zapalił wczoraj na ulicy Serbskiej 
naftę, która skutkiem stłuczenia fiaszki rozlała 
się na chodniku. Swawola ta wywołała zbie- 
gowisko ludzi, lecz ogień ugasł sam po chwili. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
paltot szarawy męski i suraut migdaiowego 
koloru, wraz z świadectwem przynależności 
Eizyka Majera, — Zgubiono książeczkę notatko- 
wą z kwotą 24 zł.; książkę czeladnika Efroima 
Ratzensteina. — Znaleziono koszyk z koronką 
do modlenia, z lusterkiem i grzehieaiem na 
ulicy Teatralnej; zastawniczą kartkę banku 
kredytowego z dnia 30 czerwca b. r., 1. 11.450, 
na złotą bransoletę za 30 zł, zastawioną, wraz 
z recepisem pocztowym; siedm kluczy na że- 
laznem kółku, na ulicy Żółkiewskiej, a trzy 
klucze na placu Krakowskim; książeczkę wkład- 
kową p. Władysława Bagnowskiego. — Zbłą- 
kany pies, rasy duńskich doggów, maści ka- 
sztanowatej, znajduje się od onegdaj pod 1. 14 
przy uliey Gródecko-Janowskiej, 

— Wykopaliska w Orszy. Znane już 
w wieku XII miasto Orsza w Mohylowszczynie, 
niegdyś stolica starostwa, obfitująca w kościoły 
i cerkwie, pamiętna szeregiem walk Bi0czo- 
nych w jej okolicach, zwłaszeza w latach 1508, 
1514 i 1564, posiada niewatpliwie wiele ukry- 
tych zabytków przeszłości, o czem zdają się 
świadczyć powtarzające się kiedy niekiedy wia- 
domości o dokonanych tam przypadkowo wyko- 
paliskach. Obecnie dzienniki rossyjskie znowu 
donoszą, że na miejscu rozwalonego przed laty 
kościoła (nazwy jego nie podają) wydobyto z 
niewielkiej głębokości clbrzymi moździerz bron- 
zowy i tłuczek, ważące przeszło 80 funtów; 
ogromny świecznik pięknej roboty, również bron- 
zowy, oraz mnóstwo naczyń i drobiazgów. 
Wszystko to odesłano do urzędu. Jak zwykle, 
krążą najrozmaitsze wieści o pochodzeniu wy- 
kopalisk, a starzy mieszkańcy upewniają, że 
przy poszukiwaniach znalazłoby się i więcej, 
gdyż twierdzą, że przy rozwalaniu kościoła ru- 
botnicy odkryli kurytarz podziemny i doszli do 
podziemia, gdzie były ustawione stare trumny i 
gdzie po obu stronach widać było pozamuro- 
wywane drzwi; dalej jednak robotnicy nie 
poszli. Ex: 

— Pożar w Marienbadzie wezotaj zni- 
szczył magazyn rozsyłkowy wód mineralnych, 
Strata jest bardzo znaczna. 

— Leczenie wSeieklizay. Na kuracji 
u dra Bujwida w Warszawie, szezepiącego 
wściekliznę metodą Pasteura, znajduje się ODe- 
enie siedm osób. Pierwszym, któremu  zastoso- 
wano injekeye, był ośmieletni chłopiec Kazi- 
mierz Trzaszezka, przysłany przez dra Kryżego, 
a ukąszony przez psa podejrzanego 0 wściekli- 
znę jeszcze w jesieni roku zeszłego. Chłopiec 
ten po zrobieniu trzech injekcyi oddany został 
matce. Następnie przybyła na kuracyę Janina 
B. z Białej Podlaskiej, pokąsana przed trzy. 
dziestu pięciu dniami, przez psa niewątpliwie 
wściekłego, jak to skonstatewał jej Ojciec, we- 
terynarz, oraz pięć osób z Opatowa (w gub. ra- 
demskiei). Kuracya na wymienionych wyżej 
osobach, dobiega już końca. 

— Orkanem nawiedzone zostały dnia 
19 b. m., wschodnie okolice depa.tamentu Gi- 
ronde, oraz okolice Dordogne i Lot-et-Garonne 


we Francyi. W siedmnastu gminach orkan zni- 
szczył prawie do szczętu plony polne, miano- 
wicie winnice i zasiewy tytoniu. W Marmand 
grad pokrył ziemię warstwą, około 15 cm. 
grubą; niektóre ziarna gradowe ważyły prze- 
szło funt. W Meilhan wicher wyrwał z korze- 
niem dąb, mający 4 metry w obwodzie pnia. 
Wszędzie burza zrywała dachy i obalała lżej- 
sze budynki, a w Saint-Bazeille, gdzie się wła- 
śnie odbywał kiermasz, zmiotła namioty i szopy 
kuglarzy. 

— Zpuszezy Białowieskiej donoszą: 
Zdrowotność żubrów, tych nielicznych już dziś mie- 
szkańców puszczy Białowieskiej przedstawia się w 
stanie wyjątkowo pomyślnym. (Gdy w r. z. w 
ciągu całej wiosny i lata grasowały wśród nich 
rozmaite choroby, obecnie nie spostrzega się 
tego weale. Przychówek też był ubiegłej wiosny 
dość liczny stosunkowo i przybyło do 50 sztuk 
cieląt, Na zdrowotność żubrów wpłynęły u- 
miarkowana temperatura, oraz obfite deszcze, 
jakie przechodziły nad Białowieża w miesiącu 
kwietniu i maju. Deszcze te wybornie sprzyja- 
ły wegetacyi „tomiłka*, głównej strawy tych 
zwierząt. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny. 


Listy ojca do dzieci Z XVII wieki. 


(Z czasów szkolnych Aleksandra i Jerzego 
Lubomirskich). 


Do grupy najmniej zbadanych zaga- 
dnień z zakresu dziejów naszej cywilizacyi 
należy bezsprzecznie kwestya rozwoju pojęć 
o wychowaniu młodzieży i w ogóle sprawa 
edukacyi domowej i szkolnej, w Polsce no- 
wożytnej, Opracowań specyalnych mamy w 
tym przedmiocie bardzo niewiele i to prze- 
ważnie pobieżnych i niewyczerpujących; a 
cóż dopiero mówić o pracach poglądowych, 
obejmujących większe okresy ezasul 

Przyczynę tej ważnej luki w literatu- 
rze naszej upatrujemy głównie w niedosta- 
tku odpowiednich maieryałów źródłowych. 
Przeważna część źródeł historycznych, wy- 
danych i wydawanych u nas obecnie, roz- 
jaśnia i tłómaczy dzieje polityki państwo- 
wej i spraw wojennych, nadaje się do roz- 
wikłania niejednej inirygi dyplomatycznej 
i zgłębienia niejednej kwestyi socyalnej, 
zajmującej szerokie koła narodu. ale nie 
pozwala wglądnąć głębiej ani do chaty wie- 
śniaczej, ani w zacisze dworu szlacheckie- 
go, ani pod dach magnackiej siedziby. 

Był wprawdzie u szlachty naszej ro- 
zumny zwyczaj spisywania ciekawych aktów, 
dokumentów, listów i t. d. w osobnych 
księgach, zkąd przechowało się do naszych 
czasów mnóstwo owych „konnotat“ i „ko- 
piaryuszów* rozmaitej treści i różnej war- 
tości, ale zapiski te i kopie odnoszą się, jak 
wiadomo, przeważnie do spraw publicznych 
Rzeczypospolitej. 

Wspomnień z życia prywatnego i ko- 
respondencyj prywatnych w najściślejszem 
tych słów znaczeniu, to jest, nie omawiają- 
cych żadnych kwestyj politycznych, ani spo- 
łecznych , leez wyjaśniających zwyczajne 
stosunki domowe i rzucających światło na 
te wszystkie zadania i prace, które zapeł- 
niały wolne od zajęć publicznych chwile 
szlachcica czy magnata polskiego, i na te 
myśli i uczucia, które nim powodowały, kie- 
dy się porał z powszednemi kłopotami i tru- 
dami — mało kto uważał za stosowne i 
potrzebne ustrzedz od zatraty: ginęły one 
w toni zapomnienia, podobnie, jak przemi- 
jało prawie bez odgłosu i to całe zamknię- 
te w sobie życie prywatne, z pozoru zaci- 
szne i pogodne, a w istocie pełne rozmai- 
tości, ruchu i nawet burzliwych odmian i 
przewrotów. A tym sposobem wymknął się, 
niestety i naszej nauce historycznej jeden 
z najdzielniejszych Środków, mogących po- 
służyć do rozszerzenia i pogłębienia po- 
glądu na przeszłe ezasy; bo przecież te co- 
dzienne sprawy domowe pozostawały w ści- 
słym, nierozdzielnym związku z publiczne- 
mi i potężnie na nie musiały oddziaływać. 

Dużo się, naprzykład, mówiło i mówi 
u nas o tym iście patryarchalnym stosunku 
między rodzicami a dziećmi, o tem powa- 
znem, wszechwładnem stanowisku głowy 
domu w rodzinie staropolskiej i o tyeh pię- 
knych, surowych zasadach, na jakich opie- 
rał się ład wewnętrzny w kołach ludzi, po- 
łączonych ze sobą węzłami pokrewieństwa; 
ale wiadomości o tem czerpało się i czer- 
pie powszechnie tylko — z tradycyi. Otóż, 
jakkolwiek prawdą jest, że tradycya wiele 
przechowała aż do naszych czasów z da- 
wnych zwyczajów i pojęć, to jednak i to 
nie ulega wątpliwości, że zwyczaje te i po- 
jęcia uległy pod działaniem tysigeznych 
wpływów zewnętrznych i drogą prawidło- 
wego czy nieprawidłowego rozwoju wielu 


zasadniczym przemianom. Jeślibyśmy więc 
chcieli na podstawie dzisiejszych za pośre- 
dnietwem tradycyj odziedziczonych przez 
nas wyobrażeń wyrokować o poglądach 
szlachcica czy pana z XVII wieku n. p. na 
sposób wychowania młodzieży, to doszliby- 
śmy do rezultatów z gruntu błędnych i fał- 
szywych. Jak zawsze w opracowaniach kry- 
tycznych, tak i przy rozbiorze tej ostatniej 
kwestyi wypada przedewszystkiem oglądnąć 
się za zródłami, współczesnemi sprawie, 
którą pragniemy rozpoznać i zbadać. 

A że właśnie tego rodzaju źródeł naj- 
mniej dotąd posiadamy, przeto z niemałą 
radością powitaliśmy rękopis, opatrzony nr. 
inw. 1.856, który nam wpadł do rąk przy 
przeglądaniu bogatych zbiorów biblioteki 
Ossolińskich. Drugą połowę tego drobnego, 
lecz ze wszech miar ciekawego kodeksu 
(str. 39-56) wypełnia bowiem zbiorek pt. 
„Listy Stanisława Lubomirskiego, wojewo- 
dy ruskiego do synów Aleksandra i Jerze- 
go (z lat 1632—1634“). 

Są to tylko kopie, sporządzone z auto- 
grafów biblioteki wilanowskiej przez Stani- 
sława Przyłęekiego, który literaturze naszej 
przysłużył się wydaniem kilku pomniejszych 
zbiorów materyalöw historycznych”). 

Listów tych jest razem dziewięć, a 
więe wcale nie wiele: ale jaka ich wartość 
i ważność, zrozumie każdy, kto wie czem 
byli w dziejach XVII wieku Lubomirsey i 
jaką w nich rolę odegrali zwłaszcza autor 
niniejszej korespondencji i jego synowie. 

Stanisław Lubomirski, urodzony w r. 
1588, a więc za Stefana Batorego, potomek 
mniej znakomitej w XVI wieku rodziny, 
pod Zygmuntem Wazą pomnaża on szybko 
wpływy i znaczenie swego domu i za Wła- 
dysława IV staje się jeduym z pierwszych 
potentatów magnackich w Koronie. 

Biorący udział w wielu wielkich wy- 
prawach wojennych, odznaczył się szeze- 
gólniej w wojnie chocimskiej z roku 1621, 
podczas której nawet jakiś czas główne do- 
wództwo dzierżył w swoich rękach, miano- 
wany generalnym regimentarzem wojsk obu 
narodów. W kulka lat potem, r. 1625, zo- 
staje wojewodą ruskim itakim podpisuje się 
jeszcze w latach 1632—1634, a zatem w 
czasie, który nas obecnie najwięcej ob- 
chodzi. 3 

Byłto człowiek dobroczynny, religijny, 
a przytem wysoko wykształcony ; lubił ży- 
cie świetne i wystawne, miał szczególnie 
staranie o rozwój potęgi swego domu. Pan 
całą gębą, urządza się u siebie, niby udziel- 
ny książę: w późniejszych latach życia lekce 
sobie waży największe dygnitarstwa, wzbra- 
nia się przyjąć pierwsze krzesło senatorskie, 
kasztelaństwo krakowskie, a nawet wielką 
buławę i nie tai urazy do króla, że odmó- 
wił jednemu z synów jego jakiegoś sta- 
rostwa. 

Z dzieci wojewody, wymienionych w 
nadpisach listów, starszy Aleksander uro- 
dzony zapewne nie prędzej, jak między r. 
1610 a 1616, to postać mniej znana w hi- 
storyi (nie postąpił on w godnościach dalej, 
jak na koniuszowstwo koronne); drugiego 
za to imię rozgłośne, bo wypełniające sobą 
nieledwie lat kilkanaście dziejów polskich 
XVII wieku, a zwłaszcza pamiętny okres o- 
statniego siedmiolecia rządów Jana Kazi- 
* mierza. Ten Jerzy, którego w listach wi- 
dzimy szesnastoletnim chłopakiem, jestto 
bowiem ów późniejszy marszałek W. i hetman 
polny koronny, naprzód zbawca Rzplitej, 
pater patriae, a potem wygnaniec, ogłoszo- 
ny zdrajeą stanu i fatalny sprawca dwule- 
tniej wojny domowej. | 

Otóż, jeżeli już osoby, których listy do- 
tyczą, obudzić muszą same przez się zaję- 
cie dla małego zbiorku Przyłęckiego, to 
wzmocni je jeszcze znakomicie okoliczność, że 
wszystkie razem są one datami powstania 
związane z okresem tak ważnym w życiu 
Lubomirskich, jakim jest dla każdego czło- 
wieka czas dojrzewającej młodości, lata nau- 
ki szkolnej i prac przygotowawczych do przy- 
szłej służby publicznej. 


1. 


Z dziewięciu wspomnianych wyżej li- 
stów cztery pierwsze pisane były zarazem 
do Aleksandra i Jerzego, bawiących w szko- 
łach krajowych, jeden z Łańcuta, d. 7 sty- 
cznia, drugi z Kolbuszowej 18 lutego r. 
1632, trzecii czwarty z Wiśnicza 16 sierp- 
1632 i 16 stycznia 1688; następnych pięć 
wyłącznie do Aleksandra, kończącego edu- 
kacyę za granicą, i to pierwszy z r. 1688 
(d. w Krakowie 22 września, drugi, trzeci 
i czwarty z r. 1634 (d. w Łańcucie, d. 
18 marca, na Wiśniczu d, 7 czerwca i w 
obozie na Oryninie d, 5 sierpnia), piąty 


*) Na karcie tytularnej niniejszego zbiorku 
znajdujemy notatkę, że listy „przepisał i wy- 
dał Przyłęcki* ; nie ma natomiast najmniejsze- 
go śladu, aby kopie te zostały istotnie kiedy- 
kolwiek wydane. Były one widocznie przyspo- 
sobione do druku, ale zapewne dla przeszkód 
niewiadomych ogłoszenie ich nie przyszło do 
skutku. 
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wreszcie i ostatni z r. 1635 (d. z Pełkin 
d. 22 listopada). 
Mimo, że materyał ten źródłowy od- 

nosi się tylko do jednego trzechleeia i sta- 
nowi całość dość jednolitą, niewiele tylko 
znaleźliśmy w nim szczegółów biografiez- 
nych z życia wojewodzieów. Można z nich 
tyle wyrozumieć, że od samego początku 
roku 1632 i w pierwszej połowie 1633 oby- 
dwaj młodzieńcy pobierali nauki w jakiejś 
szkole krajowej (o ile po części wnosić mo- 
żna z pierwszego listu, w Kolnie, w powie- 
cie łomżyńskim), że przez ten czas mie- 
szkali razem i pozostawali pod opieką nie- 
jakiego księdza Piotrowickiego (rek. str. 40) 
i że starszy, Aleksander w lecie r. 1633 koń- 
czy studya niższe, gdy tymczasem młodszy, 
Jerzy, ma przed sobą jak się zdaje, jeszcze 
kilka lat szkolnych. 
Widać i to dalej z pierwszych czterech 
listów, że troskliwy o dzieci swoje ojciec 
miał nieraz powód do niezadowolenia z chło- 
paków, którzy ani do nauki nie przykładali 
się dosyć pilnie, ani nie się zawsze zastoso- 
wywali ściśle do napomnień i przestróg oj- 
cowskich. Bolała zwłaszcza wojewodę opie- 
szałość ich, w listownej z rodzicami ko- 
rospondencji. 
„Dziwno mi temu*, — pisze w liście 

7 stycznia r. 1682,7)- - „żeście tak niedbali 
i gdy do mnie starsi piszą, wy swojej za- 
niedbywacie powinności. Ażaż nie możecie 
mieć jednej i drugiej wolnej w miesiącu 
godziny, żebyście mi postęp swój w naukach 
i zmyśle pismem wyrazili? A przynajmniej 
ten tego pożytek, że ztąd polskiego stylu 
mieć możecie potrzebną egzercytacyą. Oso- 
bliwie tobie starszemu to przystoi, abyś się 
też już do rzeczy miał swym latom nale- 
żących : już ci trzeba odzyskiwać czas i 
tak go szanować, żeby moment jeden pręd- 
szy lotu strzały nie uciekał próżno. Pręd- 
koście, zaprawdę, mojej ustnej zapomnieli 
do was admonieyi, którą za najdroższy klej- 
not u siebie miećieście powinni.“ „Dawno- 
ście już do mnie nie pisali*— ponownie wy- 
pomina w pół roku potem,d 16 sierpnia — 
„strofować was muszę albo z niedbalstwa 
albo z lenistwa, bobyście i wy mogli, kiedy 
starsi piszą do mnie, kilka słów napisać, i 
swoją powinność i moją cześć uważając.“ 
Pilność i staranność w  przykładaniu 

się do nauk także dosyć wiele pozostawiała 
do życzenia. Bo jeśli w pierwszym roku 
(1632), w sierpniu, wyraża ojciec radość, 
„26 w naukach im dalej, tem więcej chet- 
nie postępują,* to zaraz list następny, z 
16 styeznia r. 1633, rozpoczyna się ostremi 
wyrzutami i surową naganą, wywołaną do- 
niesieniem o niezbyt szczególnym postępie 
w pracy szkolnej, i to uobydwóch uezniów 
zarówno. 
„Jako mi miło słyszeć* — pisze 
zgryziony wojewoda — „kiedy chętnie, pil- 
nie i uprzejmie w naukach postępujecie i 
w nich się kochacie, tak zaś na odwrót 
nie pomału mię smęcicie, kiedy sobie w tych 
leciech (w których już wiecie, co na tem 
zależy) i najmniej pozwalacie, niechętnie 
nauki traktujecie, i miasto tego, coby star- 
szy młodszemu ochotą umysłu do nauk 
przykład dać miał, młodszy starszego na- 
śladował wiedzę, toobajpróżnowaniem 
i gnuśnością tępiejecie i nieco 
sobie pobłażacie? Albo nie wiecie, że 
to już jednemu minęły, drugiemu mijają 
dzieeinne lata wasze? Już tan wiek, im 
dalej większy z woli Bożej idzie, ter” wię- 
cej pracy dni i lata po was wymagają, już 
godziny pilnością, miesiące pracą, lata 
przemysłem, albo doścignąć, albo coście 
opuścili, doganiać potrzeba, chcecie na wy- 
soki wstąpić stopień mądrości. Już czas 
uzbroić umysł i przyzwyczaić ciało do przy- 
szłych prac ojczyzny, której gnuśni obywa- 
tele pożyteczni być nie mogą. Ganię tedy 
w każdym z was, co godne nagany, i na- 
pominam przez miłość moję, Ojczyzny i 
samych siebie, abyście pilnie i ochotnie już 
też nareszcie do nauk serce przyłożyli i 
usiłowali dogonić tego, co albo tak częste 
powłoki albo niedbalstwo wasze z rąk wam 
wytrąciło*. 
„Tak ezęste powłoki*, mówi Lubomir- 

ski; a zatem nie chwilowa, leez dłużej 
trwająca opieszałość, dała powód do tej 
rozumnej i trafnej przestrogi ojcowskiej, 
w której przebija zarówno serdeczna troska 
o przyszłość dzieci, jak poważne i głębokie 
zrozumienie doniosłości obszernego wy- 
kształcenia i potrzeby prawdziwej, grunto- 
wnej wiedzy, jako podstawy do obywatel- 
skiej pracy dla dobra ojezyzny i społeczeń- 
stwa. (C. d. n.) 
WIKTOR CZERMAK. 


1) Aby rzecz naszą uczynić przystępną dla 
wszystkich czytelników, nie zachowujemy w cy- 
tatach nie zbyt zresztą licznych makaronizmów, 
lecz podajemy ich przekłady wedle dopisków, 
dorobionych przez Przyłęckiego. 


GOSPODARSTWO T HANDEL 


x Targ zbożowy.*) Dnia 27 lipca 
r. 
Lwów, Pszenica 7:15 do 8°—, żyto 5:50 
do 6°—, jęczmień 5— do 6°—, owies 5*70 do 
6—, groch 6— do 8:50, wyka —*— do——, 
rzepak nowy 8'45 do 8:75, Inianka —— do — — 
koniczyna czerwona 25°— do 36: —, koniczyna 
biała 25: — do 80'--, koniczyna szwedzka 25 — 
do 30°— na termina paritas Lwów. 
Tarnopol, Pszenica 7— do 7:75, żyto 
5'25 do5'70, jęczmień browarny 5'15 do 5 70, 
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owies 575 do —'—, groch 6'— do8'—, wyka 
-- do —*-—, rzepak n. 8:85 do 8:55, Inianka —, — 
do —.—, koniczyna czerwona 25°— do 30°—, ko- 


niczyna biała 25— do 30*—, koniczyna szwedz- 
ka 25°— do 30—. 

Podwołoczyska, Pszenica 7*— do 770 
żyto 5'10 do 5:65, jęczmień 5*— do 5:50, 
owies —'— do ——, groch 5°75 do 7:50, 
wyka —*-—- do —'*—, rzepak n. —*— do ——, 
Inianka —*-— do —'—, koniczyna czerwona 25° — 
do 80'-—, koniczyna biała 25°— do 80*—, ko- 
niezyna szwedzka 25.— do 80: —. 

Jarosław, pszenica 7:— do 8'25, żyto 
6°— do 6:20, jęczmień 5:70 do 7’—, owies 
6— do —'—-, groch 6— do 9:—, wyka —, — 
do —'—, rzepak n. 865 do 9:—, lnianka —*— 
do ——, koniczyna czerwona 25°— do 30—, 
koniczyna biała 25°— do 30°--, koniczyna 
szwedzka 25-— do 80*—. 

Czerniowce, pszenica 7*— do 7:E0, żyto 
5:20 do 565, jęczmień 5:40 do 5:50, owies 
5— de5'20, groch 6— do 875, wyka —-*— 
do —:—, rzepak n. 8:50 do —:—, Inianka —.— 
do —*—, koniczyna czerwona 25— do 30°—, 
koniczyna biała 25°-—- do 30—, koniczyna 
szwedzka 25— do 30:—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 
5— do 14°— nominalnie. Nowy chmiel od 
50:— do 67°— zł. za 56 kilo, ceny jednako- 
woż tylko nominalne, gdyż zlecenia kupcom 
cofnięto. 

Usposobienie spokojne. 

Okowita za 10.000 litr. pret, loco Lwów 
zł. —— do —'—. 


*) Przedruk wzbronionv- 


x Pociągi pospieszne na kolei Pół- 
nocnej. Jak się dowiadujemy ze źródła auten- 
tycznego powiodło się spowodować zarząd kolei 
Północnej cesarza Ferdynanda aby także w naj 
bliższej zimie kursowały nocne pociągi po- 
spieszne nr. 3 i 4 pomiędzy Krakowem 
a Wiedniem. 


Wieden, 27 lipca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła rzeź- 
nego przypędzono ogółem 3213 sztuk wołów, 
między temi galicyjskich i bukowiń- 
skich 1514, węgierskich 1016, niemieckich 
683. Ogólny przypęd był 029 sztuk więk 
szy niż zeszłego tygodnia. Z Galicyii 
Bukowiny przypedzono 181 mniej niż w 
zeszłym tygodniu, Targ był ożywiony. Ceny 
nie zmieniły się w porównaniu z zeszłym 
tygodniem. Placono za woły opasowe ga- 
licyjskie po 55 zł. do 60 złr., woły z 
paszy po 51 do 54zł, węgierskie po 54 do 
59 zł., niemieckie po 55 do 60 i 62:50 złr., 
byki i krowy po 45 do 55 zł., za 100 ki- 
logramów martwej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Zjazd p. Ministra spraw zagrani- 
cznych, hr. Kalnokyego, zks. Bismar- 
ekiem, zajmuje dzisiaj prawie wyłącznie 
całą prasę europejską. Godnem jest uwagi, 
iż bezwarunkowo wszystkie dzienniki przy- 
pisują mu znaczenie na wskróś pokojowe, a 
jedno z najpoważniejszych pism londyńskich 
wypowiedziało zdanie, że Świat polityczny 
jest tego przekonania, iż skoro spotyka sie 
hr. Kalnoky z ks, Bismarekiem , dzieje się 
to tylko dla wzmocnienia i zabezpieczenia 
powszechnego pokoju. 


Wiedeńska Montagsrevue pisze: No- 
minacye pp. Gautscha i Baequehe- 
ma dały powód niektórym dziennikom do 
komentarzy, wcale nietrafnych. Obaj ci Mi- 
nistrowie dzierżą teki, które p. prezes ga- 
binetu hr. Taaffe od chwili utworzenia swe- 
go gabinetu uważał zawsze za urzędnicze. 
Mimo koniecznych zmian w personalu Mi- 
nisterstwa, pozostał hr. Taaffe wierny swym 
zasadom. Dopiero, gdyby baron Prażak lub 
dr. Dunajewski mieli ustąpić, i gdyby na- 
stępeami ich nie byli Czesi lub Polacy, mo- 
żnaby mówić słusznie o zmianie systemu — 
ale to nie jest wcale rzeczą aktualną. W tym 
też duchu zamieszczają także Public. Blätter 
dłuższy artykuł, 


Pobudzone lipcowemi upałami umysły 
w Peszeie, nie mogą przyjść jakoś do 


równowagi, zwichnietejostatniemi zmia- 
nami w generalieyi. Nie tylko skraj- 
na opozycya, leez także umiarkowana pod 
wodzą br. Apponyi’ego mobilizuje młodzież 
węgierską, przeważnie uniwersytecką, prze- 
eiw p. Tiszy, któremu czyni śmieszny za- 
rzut, iż wpływem swoim nie starał się u- 
trzymać w Peszcie generała barona Edels- 
heim-Gyulaia i sparaliżować awansu gen. 
Janski’ego. Na 1 sierpnia zwołała umiarko- 
wana opozyeya wielkie zgromadzenie lu- 
dowe, które ma uchwalić wotum nieufno- 
ści dla p. Tiszy. Prezes gabinetu węgier- 
skiego, powiada słusznie z tego powodu je- 
den z dzienników , przykłada niezawodnie 
wielką wagę do głosu ludu, lecz głosy pro- 
jektowanego zgromadzenia będą musiały 
być nie tylko liczone, lecz ważone. Najlicz- 
niejszego kontygensu dostarczy tu niezawo- 
dnie młodzież akademieka budapeszteńskie- 
go, kołoszwarskiego i zagrzebskiego uni- 
wersytetu, pod której adresem wydano wła- 
śnie namiętną odezwę. 


Według depesz, otrzymanych przez 
dzienniki wiedeńskie , rzekomo z „dobrego 
źródła”, pan Giers przybędzie do Kissin- 
gen dnia 3 sierpnia, to jest w przededniu 
wyjazdu księcia Bismarcka do Gastein. 
Z innej zaś strony donoszą , że w tym ty- 
godniu ma przybyć do Kissingen przybo- 
czny lekarz księcia kanelerza, dr. Schwe- 
ninger, aod jego orzeczenia będzie zależeć, 
czy książę Bismarck wyjedzie w ogóle do 
Gastein. 


W decydujących kołach berlińskich 
powzięto postanowienie instalowania w Je- 
rozolimie niemiecko-ewangelic- 
kiego biskupstwa, a odnośne zarządze- 
nia mają być wkrótce wydane. 


Z Sofii donoszą, że ks. Aleksander 
ma udać się.w przyszłym miesiącu do Pa- 
ryża, a następnie do Londynu dla złożenia 
wizyty królowej i odwidzenia swojego 
młodszego brata, ożenionego , jak wiadomo, 
z najmłodszą córką królowej Wiktoryi. 

Rząd bułgarski miał zwołać milicyę 
na regularne ćwiczenia, które rozpoczna się 
podobno z końcem bieżącego miesiąca. 


Francuski minister skarbu Sadi 
Carnot, przedstawił radzie ministrów z koń- 
cem ubiegłego tygodnia położenie finanso- 
we Francyi i wykazał cyframi, że stan nie 
jest tak groźny, jak głosiły niektóre frak- 
eye w interesie agitacyi, jak szezegölniej 
przedstawiali go zwolennicy ceł ochronnych 
na płody rolnicze. Narzekania na przecią- 
żenie rolnictwa odparł minister zwróceniem 
uwagi na fakt, że niedobory pierwszego 
półrocza bieżącego powstały jedynie z ulg, 
poczynionych właścicielom plantacyj bura- 
ezanych i fabrykantom cukru. Niedobór wy- 
nosi 37'/, milionów i właśnie tyle opu- 
szczono poborów w celu podniesienia rolni- 
etwa i przemysłu cukrowego. Niedobór ten 
pokryty będzie kredytami, które uchwalone 
w latach 1884 i 1885 nie zostały wyczer- 
pane. Skonstatował dalej minister stopnio- 
we i normalne zmniejszanie się długu bie- 
żącego. Podniósł, że subweneye kolejom 
gwarantowanym przez państwo, wynoszące 
45 milionów, wypłacone zostały z rozpo- 
rządzalnych funduszów państwa, jakoteż 50 
milionów kasom szkolnym i na budowę 
dróg powiatowych, bez uciekania się do no- 
wych emisyj obligacyj. 

Z Valence w południowej Francji do- 
noszą o groźnych zaburzeniach, wywołanych 
starciem pomiędzy francuskimi a włoskimi 
robotnikami. Pod Beaurićres w departamen- 
cie Dróme pracuje 3000 robotników nad 
linią kolejową Die-Aspres, zajętych obecnie 
przebijaniem tunelu. W powyższej liczbie 
znajduje się 2000 robotników Włochów, a 
1000 Francuzów. Na tej samej linii w Re- 
coubeau zaprotestowali robotnicy francuscy 
przeciw przyjęciu 25 Włochów do roboty, 
Włosi ci wydaleni udali się do Beaurićres 
chcąc znaleźć tam zajęcie. a rodakom swoim 
donieśli, że Francuzi przysięgli wyprzeć 
Włochów od robót i że w tym celu ` przy- 
będą do Beaurićres. W jednej chwili uzbro- 
iło się 2000 Włochów w siekiery, pistolety 
i rewolwery i zajęło pozycyę nad mostem 
prowadzącym z Reeoubeau oczekując przy- 
bycia Francuzów. Rzucono przytem dla po- 
strachu bomby dynamitowe. Wysłanym żan- 
darmom powiodło się skłonić robotników do 
ustąpienia. Ale z powodu nieuśmierzonego 
rozdrażnienia, wysłano z Valence batalion 
strzelców i szwadron kawaleryi. 

W Paryżu obiega pogłoska, że istnieje 
zamiar odroczenia zamierzonej wystawy po- 
wszechnej aż do roku 1890, ponieważ ter- 
min do roku 1889 jest za krótki, ażeby po- 
czynić należyte przygotowania. Ma istnieć 
także wzgląd polityczny, mniemają bowiem, 
że mocarstwa 0 rok później nie zechcą ro- 
bić trudności co do udziału w wystawie. 


W sobotę uwolniony został w K o p e n- 
hadze z więzienia prezydent duń- 
skiej Izby deputowanych, Berg, „który ska- 
zany był na kilkomiesięczne więzienie za 
znaną obrazę władz wykonawczych podczas 
jednego z mityngów frakcji demokratycz- 
nej. Zorganizowana komisya, dla uświęcenia 
uroczyście dnia uwolnienia przywódcy po- 
stępowego, postanowiła odbyć manifestaeye 
w Marienlyst, ponieważ władze zabroniły 
odbyć ją w ogrodzie zoologicznym albo w 
Landskrona. 


Morning Chronicle, pisząc o organiza- 
cyi nowego gabinetu pod przewodnietwem 
lorda Salisbury'ego, mniema, że lepiejby 
było, ażeby Hartington, jako przywódca wi- 
gów wytrwał w uporze I nie dał się skło- 
nić do udziału w gabinecie, ponieważ po- 
żądaną jest rzeczą, ażeby Hartington Salis- 
bury'emu przysługiwał się jedynie benevolent 
neutrality (neutralnością przychylna). W ta- 
kiej pozycyi unioniści posiadaliby więcej 
swobody a mniej odpowiedzialności. 


TRLEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń,27 lipca. Wien. Ztg. ogła- 
sza ustawę w sprawie wypłaty pierwszej 
raty w wysokości 4000 zł. tytułem 
subwencyi dla kliniki chirur- 
gicznej w Krakowie. 

Wiedeń, 27 lipca. (Tel. pryw.) 
P. Minister dr. Dunajewski w to- 
warzystwie starszego radcy skarbo- 


wego dr. Korytowskiego wyjechał 
wczoraj na kilkotygodniowy pobyt 
do Ischl. 


Wiedeń, 27 lipca. Wiener Zitg. 
donosi: P. Minister handlu wy- 
stosował reskrypt do wszystkich au- 
stryackich Izb handlowych, stowa- 
rzyszeń rolniczych i t. d, w którym 
powołując się na to, iż z końcem r. 
1887 stracą moc obowiązującą tra- 
ktaty handlowe z Niemcami i Wło- 
chami, wzywa je, aby na podstawie 
poczynionych doświadczeń przedłożyły 
mu najpóźniej do 15 grudnia b. r. 
swoje propozycye i życzenia co do 
zmian, jakieby należało przedsięwziąć 
w tych traktatach. P. Minister han- 
dłu oświadeza, iż celem Rządu jest 
zawarcie traktatów handlowych z 
taryfami konwencyonalnemi, albo- 
wiem takie tylko mogą przyczy- 
nić się najskuteczniej do rozszerzenia 
terenu wywozowego dla rodzimych 
produktów leśnietwa, rolnictwa i prze- 
mysłu. W końcu uprasza p. Minister 
aby w ewentualnych wnioskach odłą- 
czyły wyraźnie to, co jest mniej waż- 
nem, od kwestyj ważnych i miały na 
oku całość ekonomicznych interesów. 

Berlin, 27 lipca. (Tel. pryw.) Za- 
ewniaja w formie stanowczej, że ks. 


Connik Iwawsklej izby handlowe! I przemysłowej. | 


Lwów dnia 26 lipca 1886. 


zc voi 
| płacą żądają 
walutą austr. 

1. Akcye za sztukę. Mh, eu złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. afi91 To 195 — 
Kol. | ian: po 200 zł. wa. 31426 — 229 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 5) 218 — 283 = 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. t4 [R15 — 220 

2. List, zasć, za 100 zł. 5 Ne 
Tow. kredyt. galic. 5 pre. w. a. = pol 85 102 85 
s a 4 pre. w. a. 986 = 00 = 
z „5 pre. okresowe _ 101 85 102 85 
4 n i o p GE rm 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*ly l. so] 93 75 03 
Banku kraj. 4*/a pr. w. a. los. 5U l. $, En 5 Ki 5 
i alic. 6 pr. w. 8. «|103 z 
Baer Br w.a 2] 99 90 100 90 
= s A pr. W. 4. WY- a 
losowane z to pr. premią . - S]LUL 80 122 80 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 5 4 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacy! = 54 ~ 
Listy dłużne g. 2. kr. wł. (dawniej 3 F 
5 pr.) 2'/, pr. W. a. W likwidacyi -= = 50 
8. Listy dłuźne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Gal. E 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lai. ców - 

4. Obligi za 100 7. 
Indemniz. galie. 5 pre. ın. k 104 70 105 70 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. ah 

włościańsk, (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. = 
Obligi komunalne Banku krajo- „a io 
wago 5 pr. w.a. I emisyi . . 93 25 3 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6pr. wa. [103 50 Sh 50 
Pożyczkikr zr. 1883 po 4'/„ pr.wa. | 95 56 POM 
5. Losy miasta Krakowa I = 28 75 
n * Stanisławowa 26 75 k 
6. Monety z 
Dukat holenderski 5.81 5 al 
Dukat cesarski . a > 10 05 
Napoleondor 9 % Ai 
Półimperyał . . . - . 10 31 1 6 
Rubel rossyjski srebrny 1 54, 237) 
x „papierowy 120 1 28 
100 marek niemieckich . EEE 
Srebro . : a, 


Kupony w srebrze 


Bismarck pomiędzy 3 i 5 sierpnia 
wyjedzie do Gastein. 

Srrassbourg, 27 lipca. Dziennik 
urzędowy ogłasza nominacye dotych- 
czasowego prezesa powiatowego Da- 
cka na burmistrza Strassbourga. 

Monachium, 27 lipca. (Tel. pr.) 
Przewiezienie serca króla bawarskie- 
go, Ludwika II, do Alt- Oetting, 
nastąpi 14 sierpnia. 

Amsterdam, 27 lipca. Z powodu 
zakazu zapowiedzianych igrzysk lu- 
dowych nastąpiło w niedzielę wieczo- 
rem starcie pomiędzy ludno- 
scia a policyą. Po obu stronach 
raniono pewną liczbę osób. Około go- 
dziny 9 wieczorem został przywróco- 
nym porządek. W ciągu dnia wczo- 
rajszego trwało wzburzenie, nie za- 
kłócono jednak spokoju. Dopiero po 
godzinie 5 wieczorem poczęto prowo- 
kować groźne bójki. Burzyciele po- 
rzadku rozpoczęli stawiać barykady. 
Skoncentrowane już poprzednio woj- 
sko wyruszyło bezzwłocznie z ko- 
szar i po bezskutecznem wezwa- 
niu do rozejścia się dało o- 
gnia Wieczorem przeciągały ulicami 
miasta wzmocnione patrole i były znie- 
wolonedać kilkakrotnie ognia, zwłaszcza 
o godzinie w pół do 10tej wieczorem 
na jednej z ulie, na której burzyciele 
porządku usiłowali ustawić barykadę. 
poległo ogółem ośm do dziesięciu 
osób, wiele odniosło rany. Z powodu, 
iż zaburzenia trwają jeszcze i pona- 
wiają się bezustannie na różnych pun- 
ktach, nie podobna oznaczyć ściśle li- 
czby ofiar. | 

Zapowiedziane poprzednio zg ro- 
madzenie socyalistów, odbę- 
dzie się dzisiaj wieczorem w parku 
ludowym, skutkiem czego obawiają 
się nowych rozruchów. 

Bruksela, 27 lipca. (Tel. pryw.) 
Wydaleni z Peruwii Jezuici zamie- 
rzają osiedlić się w Belgii. 

Kolonia, 27 lipca. (Tel. prywat ) 
Według Kölnische Zeitung bezpodsta- 
wne sa doniesienia o zamiarze zastą- 
pienia ambasadora hr. Münstera 
w Londynie przez hr. Hatzfelda, 
a tegoż przez hrabiego Herberta Bis- 
marcka. 

Paryż. 27 lipca. Dep. Clemen- 
ceau wyjechał do Karlsbadu. 

Londyn, 27 lipca. (Tel. pryw.) 
Sprawa utworzenia nowego 
gabinetu napotyka na wielkie tru- 
dności, powszechnem bowiem jest 
przekonanie, że gabinet lorda Salis- 
buryego tylko w razie poparcia go 
ze strony Hartingtona może liczyć 


Londyn, 27 lipca. Lord Sa- 
lisbury powrócił wezoraj z Osborne 
i objął misyę utworzenia nowe- 
go gabinetu. 

Parlament zbierze się d. 
5 sierpnia celem wyboru prezydenta 
i odroczy sie po mniej więcej 
dziewięcio-dniowej sesyi do paździer- 
nika. 

Amsterdam, 27 lipca. Wojsku 
i policyi powiodło się dopiero o go- 
dzinie 1 po północy pokonać roko- 
szan. 

Dotychczas nie można było stwier- 
dzić dokładnie cyfry poległych 
i rannych w czasie ostatnich 
rozruchów. W szpitalach znajduje 
się w tej chwili 14 zabitych, a ran- 
nych: 34 osób eywilnych, 2 żołnierzy 
i 40 policyantów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 lipca 1886, godzina 1 

min. 40. Alp. Tow. górn. 28:— Weg. akeye 
kredyt. 28840, Akcye anglo-austr. 114-25, A- 
kcye banku Union 70:25, Akcye kolei Karola 
Ludwika 192775, Akcye kolei północnej 228—, 
Akcye kolei południowej 11730, Akeye kolei 
Altóld 19225  Akcye kolei Elżbiety 229.30, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 22725, 
Akeye kolei węg. północno - wschodniej 17550 
Wiedeńskie losy 12510, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta —'—, Weger- 
skie obligaeyie państw. w złocie —'—, Galieyj 
skie obligacye indemnizacyjne 105°25, Losy re- 
gulacyi Cisy 12610, Losy tureckie —*—, Wẹ- 
| gierska renta 106-982, Akcye związkowego ban- 
ku 10850, Akcye banku obrotowego —'—, 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero 
| wy 1:22.50 Węgierskie losy 123:60, Marka 
niemiecka ——, kolej Karola Ludwika —.— 
Akcye tytoniowe 55.—, Akcye Banku dla 
krajów koronńych 222°—. —  Usposobienie 
ciche. 

Wiedeń, 26 lipca 1886, godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe —— Anglo- 
Austr. —'—, Unionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika —*--, Południowa —'—, Renta 
papierowa ——, Galie, listy zastawne —.— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
Galicyjski bank rustykalny — —, Losy zroku 
1883 -—*—, Napoleondor —*—.—, Rubel pa: 
pierowy —'—, Usposobienie —. 

Wiedeń, 27 lipca 1886 r. godzina 
10 min. 35. Akcye kredytowe 28070, Anglo- 
Austr. —'—. Unionbank 7025, Kolej Karola 


Ludwika —'—, Południowa 117:50, Renta 
papierowa —-——, Galic, listy zastawne —— 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne —— 


4'/49/9 listy zastawne banku krajowego 96:25, 
41/40], pożyczka krajowa z 1883 roku 96—, 
Napoleondor 10°—. Rubel papierowy 1'22?],. 
Uaposobienie ciche. 


Telegramy ' zbożowe z dnia 26 lipca 
1886, Wiedeń: Pszeniea za 100 kilogr. 
—— do —— zł, żyto —— do — — zł, 
jęczmień -——*— do —'— zł., kukurudza — — 
do —'—, zł., owies —-*—, do ——; okowita 
per 10.000 litr procent 25:75 do 26°-- złr 
Szczecin,: Pszenica ——, rzepik 
pirytus--— kukurudza —'—, Kolonia —— 
Budapeszt: Pszenica 100 kilogr. na je- 
sień 7:63 do 7.65 zł. rzepak (sierpień-wrze- 
sień — -, do —'—, zł. Berlin: Pszenica 
żółta (lipiec) 148:50 do —*—, żyto 
—.—m. spirytus 87:25 rzepakowy olej —'—. 


Paryż: mąki 159 kilogr. 46:50 fr, olej 
rzepakowy —'—. fr. spirytus —'—, fr. Wro- 
cław ; Pszenica —'—-, żyto -—*—, owies Psze- 
nica —'—- 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


Przyjechał do Lwowa 
dnia 27 lipca 1886. 
Hotel George'a. 

Pp. H. hr. Starzeński z Iławczy, D. 
Moraczyński z Podola ros, E. Fuchs z 
Wiednia, G. Dwernicki z Zawala, O. Orłow- 
ski, z Potowie. A. Weiler z Tryestu, T. 
Rozwadowski z Honiatyna, J. Riese z Bu- 
kowiny. 


Pociągi kolejowe 
Odchodza ze Lwowa: 
od 1 czerwca 1886. 
podług zegara lwowskiego 


Do Krakowa: o godz. 2 minut 25 po połud, 
pociąg kuryerski o godz. 10 min. 44 
wieczór pociąg pospieszny. o godz. 4 
min. 10 rano pociąg osobowy, o godz. 4 
min. 50 po południu pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z głównego dwoca o 
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku- 
ryerski, o godz, 6 min, 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz, 12 min. 38 po połu- 
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min, 
25 wieczór pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk : z dworca Podzameze 
o godz. 6 min. 23 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 
pociąg mięszany, 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no- 


55 wieczór 


cy pociąg mięszany. 
przychodzą do Lwowa: 
Z Czerniowiec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 


rano io godz. 3 min, 30 po południa 
pociąg mięszany. 


na trwały byt. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 24 lipca 1886. 
1. Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listop ad Be 


płacą żądają 


85.20 85.40 


luty-sierpień e . - « « - - 85.40 85.40 
Jednolity dług państwa w srebrze. „e. 

styczeń-lipieć SA : 86.05 36.25 

kwiecień -październik . 8620 86.40 


Lesy » rokn 1854 po 250 zł. m. k.4 pr. 131.50 132.50 


` „ 1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 142.20 142.50 
» „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 141.50 .42.— 
„ 1864 po 100 złr. . . 16860 159.— 
R „ 1864 po 50 złr. . 168.— 168 50 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . Io —— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 £ 
złr. 5 pre. . 159.— 159.50 


Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 101.95 102.15 
Austr. ronta zł. wolna od podat. 4pre 120.—- 120 50 


2. Obligacye indemn. 5 pre. (za 100zł. m. k.) 


Dech . 109.— —.— 
Bukowiny 105.10 105.50 
Galieyi 105.20 105.60 


109.— 110.— 
105.20 105.70 
105.20 105.60 


Niższej Austryi y 
Siedmiogrodu 
Węgiar . 


328 Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 113.60 114.— 
Inst, kred, dla handlu po 160 zł. . . 279.60 279.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 543.— 547.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 
Gal. bauk. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —— —— 
Gal. zakł, kred, ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

wpł. 50 pr. f 


221.75 222.— 


Banku austro-węgiersk. a 800 zł. | | 874— 875. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —— —— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 402.— 404— 


Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 246.50 247.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. —— —.— 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . . 2282 2287 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 192.50 L93.— 
Xawow.-Czern, kolei po 200 zł. wa. war. 227.25 22775 


| přacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 229.25 289 75 
Połud. kol. REE o 200 zł. w. a. 116.50 116.75 

L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1 8.— 17850 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*/ą pr. 
złocie w 50 1. . . . GE 


w 
- R NEM 101.40 
ń „ n Premiowe po 3 pre. 100.35 100.85 
„ kr. zi k. l 181.8pr. 99.50 100.50 
Gal. zak. kr. ziem ka oe ir ei an. 


n n n 
n w 36 l. 5ta pr. 99.70 100 — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. G 96.40 un 
ME. s „ po 5 pre. . 102.— 104.-- 
n 5 po 5 pre. w j 
"37 latach zwrotne . 102.— 10%.— 


Banku krajow. 4*/4pr. wa. los w51'/ą 1. 96.25 96.75 
Obligi komunałne Banku krajowego 

5 proc. w. a. I emisyi . „ 100.— 100.50 
Gal. banku hip. po 6 pre. AE . 103.25 103,75 
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. = Zoa 2 — 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . - 101.30 101.70 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5'js Pre. —.— 

„ Zakł. kr. ziems. po 5ta pre. 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (ża 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. wW. 4. 101.70 102.— 

Mów śkot. żób Preszów- Tarnów (w. 6I} os 
e . = Er 

300 RD 9950 


| 101.70 108,— 


= 


l. pół. po 100 zł, m. k 
Kol. pól. ee a 
Kel. gal. Kar Lud. emisya Z r. 1881 F 
podej. pro. . . . «oną. a 2010.60 
dtto.  dtto.  (Jarosław-Sokal) . . 100.50 100.75 


Kol. Lwow.-Czer.-Jass. ID. emis. z 300 


z 3 brze z r. 1884 84— 84.40 

zł. 4 pre. w srebrze ME 93.20 93:70 
z r. 1868 —.— —,— 
z r. 1872 > 


Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 101.70 102-10 


GLOSY 


Inst. kr. dla han i pr. 2 100 zł. w. a. 178.50 179... 
Clarego po 40 zł. m. K. . 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 


„2 + + 46.— 46,50 
100zł.m.k: 118.25 119,25 
Keglevicha po 10 zł. m. k w. Ka 


m | mm >» 


płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.10 18:60 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 20.50 21.— 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 46— 46.50 
Palfiego po 40 zł, m. k, . . « . . 4450 44.75 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.45 14.75 
A „ węgiersk. „ po 5zł. 940 960 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
posdkiżwzasc ESSE 18.75 19.25 
Salma po 40 zł, m. K.. . 5675 57.25 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 55.25 5575 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20zł, wa.) 30— -.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . „ 137.-- ==— 
a. „ po 50 zł, w. a. 69.— 10.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 3150 32.50 
Windischgratzą po 20 zł. m. k. 43.— 4350 


7. Weksle (na 3 mirriace) 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. 
Frankfurt za 100 mark w. 
Hamburg zą 100 mark w. 
Londyn za 10 ft. szt 
Paryż za 100 fr. . 


B 


n. —— 
pi —.— —— 


. ` 12605 126.45 
49.97.50 50.07 50 


Kurse złota. 


» Sehe 


Dukat cesarski men. 5.91.—  5.93.— 

n pełnej wagi . 5,89—  5.91— 
Korona . . . ——— ~m 
20-frankówka . ; 10.---— 10.01 — 
Rossyjski imperysł 10.34,— 


Talar związkowy 
Srebro . 


Z Iwowskie| Izby handlowej I przemysłowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 26 lipca 1886. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
> 5 » w srebrze. 
Renta w złocie ur . 
5 pre. austr. renta marcowa . 
Akcye hąnku wiedeńskiego 
7 „ kredytowego 
Londyn JEEP « 
Srebro 
Napoleondor 3 
Dukąt cesarski men. 
100 marek niemieckich . 


MB 


Kuratele. 
L. 23975 (5326 3—3) 


C. k. sąd powiat. miej. del. S. I. we 


I 


Upadłości. 


L. 7209 (5358 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 


Lwowie podaje do publicznej wiadomości, wiadomym czyni że niniejszem zatwierdził 
że na mocy uchwały e. k. sądu krajowego dokonany na dniu 24 maja 1886 wybór 


we Lwowie z dnia 17 kwieinia 1886 


l.! Jakóba Berkowiera kupca w Tarnopolu na 


18217., Felicya z Kosszowskich Ossolińska stałego zarządcy zaś Chaima Katza kupca 
we Lwowie, marnotrawnicą uznana i dla, w Tarnopolu na zastępcę zarządu masy 


niej 
wroński kuratorem ustanowiony został. 


Lwów, 11 maja 1886. 


L. 5914. (5314 3—3) 
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Samborze z dnia 22 czerwca 1886 1. 5442 
uznano Oleksę Wasylkowa, ze Stulska, na 
umyśle słabym i ustanowiono dla niego 
kuratorem Piotra Kuziowa, ze Stulska. 
C. k. sąd powiatowy. 


Mikołajów, 30 czerwca 1886. 


L. 5203 (5344 2—38) 


adwokat krajowy dr. Zygmunt Sko- | konkursowej Mojźesza 


+ 


Eisezaklam kupea 
Tarnopolskiego. 


C. k. sąd powiatowy. 
Tornopol, dnia 29 maja 1886. 


= | 
Lieytacye. | 

L. 4809 (5377 1—3) | 
Sąd obwodowy odbędzie w sprawie i 
wexlowej Anioniny Cesarczykowej przeciw- | 
ko Jakubowi i Mareyannie Wozom o 93! 
złr. egzekucyjną sprzedaż przez lieytaeyg | 
realności wykazem hypotecznym Nowego | 
Sącza 69 objętej dnia 22 września 27 paź- 


L. 4492 (5341 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Ilełeny Sin- 
ger przeciw Ewie Królowej o 150 zł. w. a. 
odbędzie się dnia 1 września o godz 10 
rano w sądzie tutejszym, przymusowa pu- 
blıezna sprzedaż realności pod lwh. 63 w 
Luszowicach położonej, na którym terminie 
realność ta za jakąkolwiek cenę sprzedaną 
zostanie. 

Cena wywołania 332 zir. 
96 et. w. a. 


wynosi 


Wadyum 33 zł. w. a 


Bliższe warunki do przejrzenia w re- 
gistraturze. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany pan Władysław Trzecieski. 


Ck. sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 26 maja 1886. 


L. 8280 (5388 1—3) 

C. k. miej. deleg. sąd pow. S. II. we 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Pazi i Dmytra Spiewaka sumy 57 zł. 27 
et: aw. z pn. licytacyę realnogci Anny 


C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu | dziernika 24 listopada 1886 o godzinie 9 Spiewak 2 Dyl własnej, wyk. hyp. 1 66 
2 | ‚Sp J j, wyk. hyp 


uchwałą z dnia 24 czerwca 1886 1. 2698 , rano na trzecim terminie 
Stanisława Cyrwusa, gospodarza w Nowym- | cunkowej 536 złr. 


targu uznał marnotrawcą. 
Kuratorem jego ustanawia się Miko- 
łaja Cyrwusa, z Waksmunda. 
C. k. sąd powiatowy. 


Nowy targ, dnia 30 maja 1886. 


L, 9580 (5384 1—3) 

Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 
Feila Taubego z Rochaiyna marnotrawcą 
ustanawiając kuratorem Nuchima Reissa z 
Rochatyna. 


Sokal, dnia 10 lipca 1886. 


Księgi gruntowe. 


L. 11334 (5354 2—8) 

W edykcie sprostowawczym I dtto 1% 
marca 1886 l. 4100 wydanym celem usta- 
lenia nowo założonych wykazów tabular- 
nych, dla różnych posiadłości tabularnych, 
a ogłoszonych w numerach 127, 134 
i 136 z r. 1886 „Gazety Lwowskiej“ znaj- 
dują się następujące trzy myłki drukarskie, 
mianowicie : 

a) w punkcie III. zamiast wydrukować 
w okręgu: sądu obwodowego w Nowym 
Sączu, wydrukowano w okręgu sądu powia- 
towego w Nowym Sączu. 

b) w punkcie III. ad a. między sło- 
wami „dopisanie lub przepisanie,, wypusz- 
ezono słowo „odpisanie". 

e) przy końcu zamiast „w miejsce 
których nowe wykazy tabularne wstępują*, 
wydrukowano „ustępują*, co się niniejszem 
prostuje. A 


C. k. sad krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 20 lipca 1886. 


L. 9703 (5385) 

C. k. sąd powiatowy w Sokalu poda= 
je do powszechnej wiadomości, że spowo- 
du założyć się mającego stałego wykazu 
hipotecznego dla kolei żelaznej Jarosław 
sko-Sokalskiej zostaną zajęte pod budowę 
kolei Jarosławsko, Sokalskiej przesztrzenie 
w gminach katastralnych, Krystynopol z 
Nowym dworem, Dobraczyn, Zawisznia i 
Sokal wolne od ciężarów hipotecznych z 
odnośnych ciał hipotecznych wyłączone i 
kartach majątkowych odpisane. 

Wzywa się tedy wszystkich tych, któ 
rzyby rzeczowym rozpisaniem i przeniesie- 
niem gruntów do księgi kolejowej uważa- 
li się pokrzywdzonymi ażeby mużiiwe pre- 
tensye swe w terminie dwu miesięcznym 
z dniem 30 września 1886 kończyć się ma- 
jącym tem pewniej w tutejszym sądzie og- 
łosili, ileże po bezkutecznym upływie tego 
terminu roszczenia ich uwzględnione nie 
bedą, przeciwnie milczenie uważane będzie 
za przyzwolenie dowolnego od cieżarów 
przeniesienia rzeczonych przestrzeni do 
księgi kolejowej. 

Podanie towarzystwa e. k. uprzyw. 
gal. kolei Karola Ludwika o wdrożenie do- 
chodzeń przygotowawczych w celu założe- 
nia księgi kolejowej, dnia 22 czerwca 1886 
do l. 8689 wniesione można w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 


Sokal, dnia 21 lipca 1886. 


ZAD R RA A RA AA AE Z Z AEO OE Z O Z A Z A ZA A O ZZ OZ, 
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po niżej ceny sza- | 


Wadyum 60 złr. 

O tem zawiadamia wierzycieli, którzy , 
po 30 października 1884 weszli na hipo- | 
tekę sprzedać się mającej realności jak i 
tych wierzycieli hipotecznych którym ni- 
niejsza lub przyszłe uchwały doręczone 
nie zostaną do rąk knratora Barbackiego 
ze substytucyą Adwokata Wąsikiewicza z 
Nowego Sącza. 


Nowy Sącz, 3 lipca 1886. 


L. 3142 (5342 1—3) 

Sąd powiatowy Kecki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż do malolet. Anny, Mary- 
anny, Katarzyny, Józefy, Franciszki i An- 
toniny Nyczów należącej połowy realności 
w Pisarzowicach pod Nk. 15 położonej, na 
pokrycie pretensyi Berty Windholzowej w 
sumie 500 złr- zpn. w sądzie w 2 termi- 
nach w dniu 27 września i 28 październi- 
ka 1856 każdym razem o godzinie 10 
rano, 

Cena wywołania 3408 złr. 

Wadyum 341 złr. 52 kr. 

Kuratorem dla niewiadomych ustano 
wiono adwokata dra, Chrzanowskiego w 
Kętach a termin do lżejszych warunków 
na dzień 28 października 1886 godź 8 po- 
połuniu. 


Kęty, 3i maja 1886. 


L. 741 (5382 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności 
Psache Foderbusza w kwocie 80 zł. z 
przynależytościami, odbędzie się w tutej- 
szym sądzie w dniach 2 sierpnia 1886 
i dnia 9 września 1886, każdym razem 
o godzinie 10 przed połndniem przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu, 
jednej połowy z 8/15 części realności pod 
1. d. 76 w Rawie położonej, wedle wykazu 
hipotecznego 1131 gminy kstastralnej Rawa 
Ahrahama Bernsteina własnej. 

Cena wywołania 67 zł. 17 et. wadyum 
68 zł. 

Reszte warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny przejrzeć można w 
registraturze. 


C. k. sąd powiatowy. 
Rawa, 28 maja 1886. 


L. 4897 (5362 1—3) 

C. k. sgd powiatowy w Lisku uwia- 
damia, że celem zaspokojenia nałeżytości 
gal. zakładu kredytowego włościańskiego, 
w 8 ratach pożyczkowych po 25 zł. 38 ct. 
i resztującym kapitale 355 złr. 78 et. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 31 sierpnia i 28 września 1886, 
zawsze o godzinie 11 rano, publiczna przy- 
musowa sprzedaż ciała hip. nr. 100 wykazu ks. 
gr. gm. Bezmihowa górna, Antoniego Petru- 
szewskiego własnego, przynajmnisj za ce- 
nę wywołania. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Dnia 26 października 1886 termin do 
ułożenia lżejszych warunków lieyt. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć 
można. 

Lisko, dnia 25 czerwca 1886. 


gm. Brzuchowice objętej na dzień 2 wrześ- 


|nia 1886, na dzień 2 października 1886 i 


na dzień 2 listopada 1886, zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem. 


Cena wywołania 212 zł. 50 ct. 
Poręczne 21 zł. 50 et. 


Na pierwszym i drugim terminie re- 
alność tę nabyć można za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim i poniżej. 


Resztę warunków, protokoł ocenienia 
iwyciąg hip. przejrzeć można w regi- 
straturze. 


Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Krówczyński. 


Lwów, 16 maja 1886. 


L. 19462 (5393 1—3) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że hurtowna sprzedaż tytoniu w Chrzana- 
wie w powiecie skarbowym krakowskim, z 
którą połączona jest drobna sprzedaż stem- 
pli od 5 zł. na dół obsadzić się ma w 
drodze konkureacyi przez podanie pisem- 
nych ofert które przy dołączeniu wadyum 
100 zł. dalej świadectwa pełnoletności, mo- 
ralności, jakoteż stanu majątkowego naj- 
później do dnia 5 sierpnia 1586 2 godzi- 
nie po poładniu do ck powiatowej dyrekeyi 
skarbu w Krakowie na ręce naczelnika 
tejże mogą być wniesione. 


Obrót w ogólności wynosił w pienią- 
dzach za czas od 1 stycznia do końca 
grudnia 1885. 
w tytoniu 


49746 ntr. 75 1, et. 
w stemplach 


130 diem aa 

razem 63466 zr. 02 */, ct. 

Przytem w szczególności nadmienia 

się, że w czasie od 1 stycznia do końca 

grudnia 1885, sprzedano konsumentom ma- 

teryałów tytoniowych za 6591 zł. 33 1, 
ct. W, a. 


Bliższych warunków można zaciągnąć 
w registraturze e. k. powiatowej dyrekeyi 
skarbu w Krakowie, jakoteż u wszystkich 
nadzorów e. k. straży skarbowej obwodu 
krakowskiego. 


C. k. powiatowa dyrekcya skarbu. 
Kraków, dnia 21 lipca 1886. 


L. 8292 (5348 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
duje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 113 złr. 1 zł. 15 et. i 2037 złr. 16 
et. z pn. na rzecz e. k. uprzyw, gal. akeyj- 
nego banku hipotecznego odbędzie się dnia 
9 września i 14 października 1886, każdym 
razem o godzinie 9 przed poładniem egze- 
kucyjna sprzedaż realności dłużniczki Cipy 
Zuckerksndel pod lk. 1926 w Tarnopolu 
położonej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 5000 zł. w. a. 

Wadyum 500 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po 24 maja 
prawa zastawu nzyskali, lub którymby u 
chwała względem dozwolenia lieytaeyi z 
jakiegokolwiek powodu doreezong być nie 
mogła nstanawia się naich koszt i niebez- 
pieczeństwo kuratora ad actum dra Horo- 


WH EW IW NEK VRZEDOwvw. 


witza, a p. adwokata Axelrada 
tegoż 

Do ułatwiających warunków wyzna- 
czony jest termin na 14 października 1886 


o godzinie 4 po południu. 


zastępcą 


C. k. sąd obwodowy 


Tarnopol, dnia 30 czerwca 1886. 


L. 5625. (8367 1—3) 

W e.k. sądzie powiatowym w Sanoku 
odbędzie się o godzinie 10 rano w dniach 
4 sierpnia, dnia 9 września 1886, za lub 
powyżej eeny szacunkowej, licytacya real- 
ności l. 16 według wyk. hip. 38 gminy No- 
wosielee, spadkobierców $. p. Michała Bu- 
chenki własnej, na rzecz Uschera Bobkiera 
pto 40 zł. 

Cena wywołania 400 zł. aw. 

Wadyum 40 zł. 


Resztę warunków, akt oszacowania 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze. 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, ustanowiono kuratorem dr. 
Władysława Chwaliboga w Sanoku. 


Sanok, dnia 23 czerwca 1886. 


L. 4340. (5883 1—8) 

Dnia 5 sierpnia, 9 września i 14 pa- 
ździernika 1886, każdym razem o godzinie 
11 przed południem przedsięweźmie podpi- 
sany sąd przymusową publiczną sprzedaż 
realności, pod 1. k. 36 w Falkenstein poło- 
żonej, l. w.h.11 księgi gruntowej tej gminy 
objętej, Filipa i Katarzyny z Schweitzerów 
Bisch własnej, na zaspokojenie reszty wie- 
rzytelności c. k. uprzyw. galic. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie 215 zł. 63 ct. 

Cena wywołania 2250 zł. 

Poręczne 250 zł. 

Dla ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się termin na 14 października 
1886 o godz. 3 po południu. 

„Resztę warunków i wykaz hipoteczny 
przejrzeć m żna w tutejszej registraturze. 


Ck. sąd powiatowy. 


Szczerzec, duia 15 maja 1886. 


L. 2340. (5869 1—3) 

W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 
odbędzie się na prośbę gzlic. Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Krakowie, celem 
zaspokojenia 5 zaległych rat po 22 zł. 50 
et. pubiiczna sprzedaż realności pod l. k. 
21 w Zabłędzy położonej, wykazem hipote- 
cznym 36 ksiąg gruntowych objętej, dłużnika 
Michała Aksamita własnej, w trzech ter- 
minach 5 sierpnia, 9 września i 14 paździer- 
nika 1886, każdym razem o godzinie 10 
przed południem pod następującemi warun- 
kami: 

Cena wywołania stanowi kwota 600 zł. 

Zakład 60 zł 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tyłko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim terminie także i niżej takowej, 
lecz nie niżej sumy 380 zł., najwięcej ofia- 
rującemu sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 


Tuchów; dnia 7 maja 1886. 


L. 3841. (5360 1—3) 

W tutejszym e. k. sądzie powiatowym 
odbędzie się o godzinie 10 rano w dniach 
20 sierpnia i 21 września 1886 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 października 
1886 nawet poniżej takowej, licytacya po- 
łowy realności pod 1. 215 w Budzanowie 
położonej, według wyk. hip. l. 783 przed: 
tem Mechla Reicha, a obecnie Scheindli 
Reich własnej, celem wydobycia pretensyi 
firmy „General Agentur der The Singer 
Manufacturing Co. in New York G. Nei- 
dlinger w Wiedniu pto 77 zł. z pn. 

Cena wywołania wynosi 175 zł. a. w. 

Wadyum zaś 17 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipoteez- 
nych ustanawia się kuratorem Osias Birn- 
baum z Budzanowa. 

Wrazie nieudałej sprzedaży w powyż- 
szych terminach, wyznacza się do przesłu- 
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 20 października 1886 godzinę 3 po 
południu. 


Budzanów, dnia 15 czerwca 1886, 


L. 3429 (5316 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniach 28 sierpnia i GH 
września 1886 powyżej, zaś dnia 8 listopa- 
da 1886 poniżej ceny szacunkowej, lieyta- 
cya realności |. 157 według wyk. hip. 299 
gminy Pilzno Michała i Waleryi Sczekli- 
ków własnej, na rzecz zakładu kredyt. włoś- 
ciańskiego we Lwowie pto. 19 rat po 12 fi. 
zpn. 
i Cena wywołania 400 zł. wadyum 40 zł. 

Resztę warunków zastawnieze opisanie 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. || = 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipoteez- 
nych ustanawia się kuratorem Jarosława 
Aweydego zast, ck. not. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do uło- 


7 


Cena wywołania, 200 złr. zakład 20 
złr. aw., warunki licytacyjne, akt opisania 
i oszacowania można przejrzeć w registra= 
turze. 

Dukla dnia 20 czerwca 1886. 


L. 4725 (5318 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Tlumaezu 
udziela do powszechnej wiadomości, że 


wsprawie egzekucyjnej c. k. uprzw: galie: 
zakładu kredyt: włość: w likwidacyi we 
Lwowie, przeciw Ołeksie Sadowemu, o za- 
plate 8 rat po 18 złr. i resztującego kapi- ` 
tału 165 złr. 6! cnt., odbędzie się w dniach 
2 sierpnia 1886, 2 września 1886 i 11 paź- 
dziernika 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna sprzedaż realności pod 
Il. 12 w Ostryni ciało tabularne stanowiącej 
lz tem, że realność ta na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej, 


żenia lżejszych warunków termin na dzień | na trzecim zaś i niżej takowej najwięcej 


22 listopada 1886 o godzinie 10 rano. 
C. k. sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 28 maja 1886. 


L. 4469. | (5817 3—3) 
W dniach 9 września, 14 października 
i 18 listopada 1886 o godzinie 10tej przed 
południem przeprowadzoną zostanie przy- 
musowa sprzedaż realności pod nr. k, 158 
w Radomyślu położonej. 
Cena szacunkowa wynosi 1600 zł. aw. 
Wadyum 160 zł. aw. 

Akta o-zacowania i warunki lieyta- 
cyjne można pizeglądnąć w registraturze, 
C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 80 czerwca 1886. 


L. 3432 


W tutejszym sądzie odbędzie się o 


godzinie 10 w dniu 23 sierpnia 1886, po i 


wyżej, zaś dnia 27 września 1886. poniżej 
ceny szacunkowej licytacya realności l. 41 


Abrahama własnej, na rzecz zakładu kredyt. 
włość. we Lwowie o 5 rat po 39 tl. 65 kr. 
Cena wywołania 1000 fl wadyum 100 


Resztę warunków, zastawnicze opisa- 
nie i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 


(6815 3—3) | 


ofiarującemu sprzedaną zostanie, 

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł 

Wadyum 50 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych tudzież 
akt oszacowania są w ts. registraturze do 
przejrzenia. 4 

Ck. sąd powiatowy. 

Tłumacz 1 ezerwea 1886. 


. L. 3346. x (5285 3—38) 

C. k. sąd powiatowy w Krakowcu prze- | 
prowadzi ku wydobyciu pretensyi spadko- | 
biereöw Ozyasza Halperna w kwocie 150 
zł. a. w. z pn, przymusową sprzedaż real- 
ności pod 1. k 118 w Bonowie położonej, 
dłużniezki Fewronii Pieniuchowej własnej, 
nietabularnej, na jednym terminie w dniu 
'4 sierpnia 1886 o 9 godz. rano odbyć się 
mającą. Sprzedsź nastąpi za jakąbądź cenę. 
i Čena wywołania 185 zł, a wadyum 
|10 zł a. w. 


| Resztę waruuköw można przejrzeć w 
według wyk. hip. 28 gminy Pilzno Leiba | ts. registraturze. || f 
| Krakowiec, dnia 4 lipca 1886. 


I 
11158. (5282 3—8) | 
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 
godzinie rano w dniach 20 sierpnia i 24 | 
września 1886 powyżej ceny kupna, zaś dnia i 
29 października 1886 nawet poniżej tako- i 


L. 


Bołszowcach położonej, ciała tabularnego | 


oszacowania można przejrzeć w registra- 


| cyjna publiczna sprzedaż nietabularnej re- 


wej, licytacya realności 1. 97 subr. 80 w 'L. 1396. 


Sprzedaż ta odbędzie się dnia 27 wrze- 
śnia, 28 października i 29 listopada 1886. 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 10 pre. w kwocie 60 zł. 

. Termin do ewentualnego ułożenia wa- 
runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
9 grudnia 1886 o godzinie 10 przed polu- 
dniem, 

Kuratorem wierzycieli jest p. Wiktor 
Cieslik z Budyłowa. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, dnia 28 grudnia 1885. 


z pn. odbędzie się przymusowa publiezna 
sprzedaż części realności pod Ik. 42 w Ry- 
manowie położonej, wedle Dom. Tom. I. 
pag 87 nr. VI. i VII. hacz. tudzież Dom. 
Tom. I. pag. 957 nr. XI, i XII. hacz. egze- 
kuta Borucha Marguliesa własnych, w trzech 
terminach a to 14 sierpnia, 14 września i 
18 października 1886, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania wynosi 2852 zł. wa. 

Wadyum 280 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w sądzie. 

Rymanów, 14 lipca 1886. 


3471. (5318 3—3) | L. 1298 (5870 2—-3) 

Podpisany c. k. sąd powiatowy ogla- C. k. sąd powiatowy w Trembowli 
Sza, że dnia 28 września 1886 o godz. 9ej | podaje do wiądomości, że celem zaspokoje- 
rano przeprowadzi licytacyę realności pod | nia wierzytelności Hersza Weinrauba w 
I, 98/103 w Krakoweu położonej, ciała hi- | kwocie 147 złr. wa. zpn. odbędzie się w 
potecznego niestanowiącej, Abrahama i Seldy l tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
Rachli Drum własnej, celem ściągnięcia | pod l k. 564 w Trembowli położonej, wedle 
wierzytelności Pinkasa Glücka w kwocie 162 | dom. Th. IV. pag. 761 n., 5 her. Samuela 


L. 


zł. 50 ct. zpn. , ! Weinreb własnej, dnia 5 sierpnia, 26 sier- 
Cena wywołania 90 zł. pnia i 16 września 1886, każdym razem o 
Zakład 8 zł. |10 godzinie przed poudniem z tem nad- 


Resztę warunków, protokół opisania i! mienieniem, że na dwóch pierwszych ter- 
„minach powyższa realność tylko wyżej ceny 
| szacunkowej lub za takową, zaś na trzecim 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. Cenę wywołania stano- 
' wi wartość szacunkowa w kwocie 270 złr. 
wa. wadyum 27 złr. wa. resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tnsądowej 
registraturze. 
Trembowla dnia 30 maja 1886. 


turze. 


Krakowiec, 30 czerwca 1886. 


L 1619. (5287 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi przeciw Teo- 
dorowi Prystaszowi względnie tegoż spad- 
kobiercom o zapłacenie 8 rat po 19 zł. 50. L. 2911 
et. i reszty kapitału 152 zł. 73’et. wa. zpn. | 
odbędzie się w tutejszym sądzie od 


(5345 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Olesku zawia- 
damia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności w kwocie 130 złr. aw. zpn. odbędzie 
alności dłużniczej pod lk. 20/79 w Bilince | się dnia 13 sierpnia i dnia 16 września 


|w dniu 3 września 1886 o godzinie 10 rano. | 1886 © godzinie 10 rano w sądowym zabu- 


Cena wywołania 700 zł. aw. 

Wadyum 70 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w t. s. registraturze, 


dowaniu w Olesku przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej, objętej wykazem 
hipotecznym |. 665 gminy katastralnej 
Usznia, dłużnika Berta Szragi, własnej, 
która przy tych dwóch terminach tylko po- 
wyżej lub za cenę szacunkową 675 złr 
sprzedaną zostanie, 
Wadyum wynosi 67. złr. 50 ent. 


Łąka, dnia 3 maja 1886, 


(5290 3—3) 


się kuratorem Jarosława Aweydego zastęp- 
cą ek. notaryusza. 

Wrazie nieudałej sprzedaży na e 
wyższych terminach wyznacza się do uło-| 
żenia lżjeszych warunków termin na dzień | 
11 października 1886 o godzinie 10 rano. | 

C. k. sąd powiatowy | 

Pilzno, dnia 28 maja 1886. 


L. 8874 (5312 3—3) | 6 

C. k. sąd powiatowy w Kozowie poda- | L. 2259- p (5288 3—3) 
je do wiadomości, że na zaspokojenie pre- | Dnia 12 października 1886 o godzinie 
tensyi zakładu kredytowego włościańskie- 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
go, w kwocie 406 zł. 19 ct. zpn., dozwolił | przymusowa lieytacyjna sprzedaż realności 
przymusową sprzedaż realności wykazem | pod lk. 64 w Krynicy, objętej wyk hip. 
hipotecznym 1. 438 gminy Budyłów obję 1120 i niewydzielonej połowy posiadłości | 
tej Petra Sitka własnej. Sprzedaż ta odbę- | w Kryniey, objętej wyk. hyp. 121 księgi 
dzie się dnia 28 września 1886 dnia 29 | gruntowej dla gminy Krynicy, w powiecie 
października 1886 i dnia 30 listopada 1886, | starostwa drohobyckiego, położonych, Ste- 
fana Jakóbowskiego własnych, na zaspoko- 


zł, z pn. | 
Cena wywołania 670 zł. | 
Wadyum 67 zł. i 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
opisania wolno przejrzeć w tus. registra- 
turze. 
Bursztyn, dnia 31 grudnia 1885. 


W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 


niestanowiącej a Marcina Łabędzkiego wła- | rano w dniach 9 września i 13 paździer- 
snej, na rzecz [Izaka Kleinfelda pto 70 | nika 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 18 listopada 1886 nawet poniżej tako- 


wej licytacya realności według wyk. hipot. 
1. 19 gminy katastralnej Wyspa, dłużnika 
Jacka Czerkawskiego własnej, na rzecz 
Arona Rohera pto 45 zł. 

Cena wywołania 840 zł. 

Wadyum 34 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Lipinera w Rohatynie 


Rohatyn, 10 lipca 1886. 


L. 6770. (5308 3—38) 
Stanisławowski e k. sąd obwodowy 


Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
dzież akt oszacowania można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Olesko dnia 9 czerwca 1886 


L. 4761. (5338 2—3) 

C. k. sąd powiatowy m. del. w Brze- 
tanach wiadomo czyni, że celem zaspoko- 
jenia pretensyi c. k. uprz. galie. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Salamonowi Fuchsowi 
a to 5 rat. po 8 zł. 40 ct., tudzież reszty 
kapitału 141 zł. 69 et. z pn., odbędzie sie 
w tutejszym sądzie w biurze nr. 8 w jə- 
dnym tylko terminie w dniu 18 sierpnia 
1886 o godzinie 10 rano publiczna sprze» 
daż realności pod l. k. 181 w Narajowie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużnika Salamona Fuchsa własnej, na któ- 


każdą razą o godzinie 10 przed południem. | 


Cena wywołania 60 zł. 

Wadyum 10 pre. 600 zł, 

Termin do ewentualnego ułożenia wa- 
runków ułatwiających wyznacza się dzień 
10 grudnia 1886 o godzinie 10 przed po- 
łudniem. , 

Kuratorem wierzycieli jest 
Władysław Pasławski z Kozowy. 

Resztę warunków extrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registaturze. 

Kozowa, dnia 15 marca 1886. 


L. 4104 (5319 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wieliezee za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy” 
telności Towarzystwa zaliczkowego w Kra- 
kowie w kwocie 300 złr. w dniach 16 
sierpnia, 20 września, 22 października 1886 
w sądzie o godzinie 9 reno realność pod 
w Rzeszotarach, przez publiczną lieytacyę 
sprzedaną będzie. Cena wywołania wyuos! 
2175 złr. zakład 217 złr., wyciąg hipoteczny, 
akt szacunkowy i ręsztę warunków licyta 
yi przeglądnąć wolno w registraturze są”u, 
otem zawiadamia sąd int-resowanych, tych 
którymby rezolucya licytacyjna dorgezoug 
być nie mogła, lub którzyby po dniu 1 m: 
Tca 1886 do hipoteki weszli, do rąk kuratora 
notaryusza Kazimierza Przychockiego w 
Wieliczce. 


p. dr. 


Ck. sąd powiatowy. 
Wieliczka dnia 4 lipca 1856. 


L. 1426 (5311 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności za- 
kladu kredytowego włościańskiego w likwi- 
acyi we Lwowie, 95 złr. 92 ent. aw. 7pm, 
odbędzie się w tutejszem sądzie licytacy* 
realności, pod Ik. 26 subrep. 22 w Chyrowy 
użnika Pawła Pupczaka własnej, CIMA 
tabularnego nie stanowiącej, 12 sierpnia, 
Września ı 7 października 1386, zawsze 
godzinie 10 rano. 


| 


jenie wierzytelności ks. Mikołaja Bober- 
skiego pto 200 zł, na którym te po- 
| siadłości także niżej ceny szacunkowej 
' sprzedane zostaną 
j Cona wywołania 1167 zł. 50 et. 

Wadyum 58 zł. 38 et. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
| sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i Jan Dumin z Medenie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Medenice, 23 kwietnia 1886. 


L. 6741 
€. k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
(daje do wiadomości, Ze na zaspokojenie | 
į pretensji ogólnego rolnicz» kredytowego 
| zakładu w kwocie 232 złr. 98 cnt. zpn. 


1 31 | dozwolił przymusową sprzedaż z realności , oszacowania i wyciąg tubularny w tusado- 


wykazami hapotecznymi l. 204 i 420 gminy, 
eniów objętej Maryi Rekulak i Filipa | 
Kormieskiego własnej, sprzedaż ta odbędzie 
się dnia 27 września 1886 dnia 28 paź- ' 
dziernika 1886 i dnia 29 listopada 1886 
każdą razą o godzinie 10 przed południem. 
Cena wywołania 300 złr. 
Wadyum 10%, kwocie 30 złr. 
ermin do ewentualnego ułożenia 
warunków ułatwiających wyznacza się na 


dzień 9 grudnia 1886 o godzinie 10 przed. 


południem kuratorem wierzycieli jest dr. 


(5255 3—3) | 


oznajmia niniejszem, że celem zaspokojenia 
wywalezonej przez Leibę Karpena, jako pra- 
wonabywey Izraela Ber Zahlera przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Mendla Ber Al 
tera sumy 310 zł. a. w. zpn. połowa real 
ności pod lk. 1743/, w Stanisławowie poło- 
żonej, dłużnej masy własnej, dnia 9 wrze- 
nia 1886 o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym e. k. sądzie obwodowym w dro- 
dze publicznej licytacyi sprzedaną zostanie, 
pod nestępującemi warunkami : 

1. Cenę wywołania stanowi cena sza- 


rym to terminie realność ta nawet niżej 
ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie, 

Cenę wywołania stanowi kwota 250 
zł., zaś wadyum wynosi 25 zł. 

Kesztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Brzeżany, dnia 10 czexca 1886. 


| 
| L. 5857. (5340 2—38) 
W sprawie o rozdział współwłasności 
Michała Kołtona przeciw Kaźmierzowi Koł- 
cunkowa 230 zł. 10 et. wa. |tonowi, odbędzie się w dniu 27 sierpnia, 
2. Wadyum wynosi 24 zł. aw. |w dniu 24 września i w dniu 29 paździer- 
3. Przy powyższym terminie połowa | nika 1886, każdym razem o godzinie 10 z 
tej realności sprzedaną zostanie także niżej | rana w sądzi» tutejszym przymusowa sprze- 
ceny szacunkowej. r daż realności pod 1. 441 wh 498 w Rad- 
Reszta warunków lieytacyjnych , akt | goszezy położonej, 
| Cena wywołania wynosi 757 zł. 40 et. 
Wadyum 75 zł aw. 
Bliższe warunki do przejrzenia w re- 


wej registraturze mogą być przejrzane. 

O tem zawiadumia się obie strony, 
e. k. Prokuratoryę skarbu, c. k. główny | gistraturze. 
urząd podatkowy w miejseu, gminę miasta | _  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Stanisławowa, dalej wiadomych wierzycieli | mianowany p. dr. Emil Psarski. 
hipotecznych Ignacego Ehrliebauf, Markusa | C. k. sąd powiatowy. 
Haas i Juliusza Brücke do rąk własnych, Dąbrowa, dnia 19 czerwca 1886. 
tudzież z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych wierzycieli Hendla Schulmanna i Icka | 
Schulmanna, jakcteż wszystkich tych, któ-| L. 1009. 
rymby niniejsza uchwała z P akol wiek | 
powodu w czasie należytym lub wcale do- | 


(5343 2—3) 
W e.k sądzie powiatowym w Mielcu 
dnia 23 sierpnia i 22 września 1886 o 10 


Władysław Pasławski z Kızowy reszty Wa- 'ręczoną być nie mogła i tych kıörzyby po | godzinie rano przeprowadzoną zostanie przy- 


runków i extrakt tabularay woino przejrzeć | 


w ts. registraturze. 
Kozowa dnia 12 marca 1886. 


. © k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Ogólnego rolniczo - kredytowego za- 


kładu w kwocie 312 zł. 90 et. z pn., do-| L. 4142 


zwolił przymusową sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 309 
Paczka własnej. 


Gazeta Lwowska Nr. 169 z dnia 27 lipca 1886. 


gminy Budyłów objętej, Wojtka | głasza niniejszem, i4 na zaspokojenie pro- 


dniu 17 stycznia 1883 prawo hipoteki na | musowa sprzedaż realności nr. 13 w Do- 
połowie realności sprzedać się mającej uzy- | bryninie spadkobierców $. p. Jana Piskora 
skali, do rąk ustanowionego już kuratora | własnej, na zaspokojenie pretensyi Herscha 
dr. Katzenellenbogena z substytucyą p. dr. | Kleinmanna w kwocie 50 zł. aw. z pn. 
Bardacha i przez edykta. Cena szacunkowa wynosi 125 zł. 

Wadyum 12 zł. 50 et. 

Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
można przejrzeć w sądzie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 29 sierpnia 1885. 


Stanisławów, 12 czerwca 1886. 


(5364 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 
Silki Chill w kwocie 800 zł. 


tensyi aw. 


L. 922. 
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= g m... = x “> tirten Truppen in loco der Ar- 
k 3 Brzeżany 2 3 rendirungs-Station zum Kontrakts- 
dE R = a. preise abzugeben 
m A a © 
= | È | Monasterzyska | Kowalówka Pe 
re 5|e 
w | = | Złoczów Ai an 
3 & = | a 
E Smolno A == 
<4 
> ® |2. Für zur Waffenübung einberufen werdende Urlauber, Reserve-, Ersatz- 
= reserve- und Landwehrmänner (im Ganzen beiläufig) 
> Aa | 
„j | Brody = — «AM AG = 40 = — — | 15 
= | Stryj — | — | — | — | 60) - | — | —  %0 
Brzeżany — — | — = Ww] = — — 30 Wird an den obigen fälligen 
Zi m — | — == 180 „AB =: — | %0 Tagen mitbehandelt 


3. Für Durchmórsche dreimal 


—. 


Í bis zu 250 Fourage- oder nur Heu- eventuell 
a) | her dem Arrendator bekannt gegeben wird. 


im Monate abzugeben 


auch Streustroh- Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 24 Stunden vor- 


bis zu 500 Fourage- oder nur Heu- eventuell auch Streustroh- Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 2 Tage vorher dem 


Arrendator bekannt gegeben wird. 


dem. Arrendator bekannt gegeben wird. 


her dem Arrendator bnkannt gegeben wird. 


b) bis zu 1000 Fouragze- oder nur Heu- eventuell auch Streustroh Portionen , wenn dieser Bedarf wenigstens 3 Tage vorher 


c) bis zu 1500 Fourage- oder nur Heu- eventuell auch Streustroh-Portionen. wenn dieser Bedarf wenigstens 24 Stunden vor- 


Besondere - Bestimmungen. 


i. Es werden bei dieser Verhandlung nur schriftliche Offerte, welche mit einer 
Stempe!marke von 50 Kreuzer versehen sind, und längstens bis 11 Uhr Vormittags 
an dem oben festgesetzten Verhandlungstage beim k. k. Militär- Verpfiegs-Mag<zin in 
Lemberg einlangen, angenommen; nachträglich oder in telegrafischer Form einlangen- 
de Offerte werden nicht berücksichtiget. Dieselben müssen genau nach dem beigefüg- 
ten Formulare verfasst. gesiegelt uid an das Verpflegs-Magazin in Lemberg adres- 


sirt sein. 
A Unter der Adresse ist beiznsetzen : 


n am = 2 > . 47° * 
= Alle Konkurrenten haben mit Ausnahme der bereits in Vertragsverbinslichkeit 


stehenden und als volkommen solid bewährten oder der Verhandlungskommission als 
befähigt und vertrauenswürdig bekannten Unternehmer ihre Solidität und Leistungs- 
fühigkeit, und zwar die pretokollirten Firmen durch ein von der Handels- und Ge- 
werbekammer, andere durch ein von der zuständigen politischen Behörde ausgestelltes 
Zeugniss nachzuweisen, da sonst das Offert unberücksichtigt bleiben müsste. Zu die- 
sem Behufe ist bei der betreffenden Hardels- uud 'Gewerbekaramer resp. politischen 
Behörde ein Gesuch einzubringen, in welch m nebst dem Vor- nnd Zunamen, Ge- 
schiftszweige und Wohnorte, das die Verhandlung abführende Verpflogs-Magarin, der 
Tag der öffentlichen Verhandlung, dann die Quant tät und Qualität (Gat.ung) des 
Sicherstellungsobjeetes genau anzugeben ist. Diesem Gesuche kömmt die für das 
Zeugniss erforderliche Stempelmarke beizulegen. Der auf das Gesuch von der Kam- 
mer resp Yon der politischen Behörde erhaltene Bescheid, das ist, dass das Zeugniss 
auf ämtlichem Wege an das Verpflegs-Magazin in Lemberg geleitet werden wird, ist 
dem Offerte beizuschliessen. Sollte in einem Offerte der Preis-Ansatz in Z-ffern von 
jsnem in Buchstaben differiren, wird der Ansatz in Buchstaben als der richtige an- 
sehen f i 

i 2, Gemeinden sind vom Erlag eines Vadiums und einer Kaution unbedingt be- 
freit, und werden ebenso wie landwirthschaftliche Vereine und Producenten auf die 
vorstehend ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Militar-Verpfieguog besonders 
aufmerksam gemacht. l À | / 

3. Wenn Offerte zur Uebernahme der Arrendirung in Garnisonsorten eine Abga- 
be des für Durchmärsche beizustellenien Maximums an Fourage nicht enthalten, so 
besteht die diesfallige a OŁ in dem Maximum ńach dem Punkte Aa) 
des Bedingnissheftes, Punkt IV. sd, 

4, Die Abgabe hat in den Stationen Żółkiew, @ross-Mosty, Siedliska, Hru- 


„Offert zur Arrendirungsverhan- 


u 


| szów, Jaworów, Szkło, Sądowa Wisznia Stryj, Brzeżan, Rohatyn, Monasterzy- 


ska, Złoczów und Brody stattzufinden. Wegen Ueberführung der Verpflegs-Artikel 
in die Konkurrenzorte ist nach Punkt XVII des Bedingnissheftes ein besoderes Anbot 
zu stelle», oder die Erklärung abzugeben, dass die Ueberführung in dem geforderten 
Preise inbegriffen ist, widrigens das Nichtvorhandensein des Einen oder des 
Anderen als Einverständniss mit der unentgeltlichen Zufuhrs Verpflichtung 
angesehen wird. Bei gleichen Anboten auf diese Ueberfiihrung hat jen=s des Arren- 
dirung: Erstehers den Vorzug. 

Der Artikel Bettenstroh, ist vom Arrendator den Truppen in ihre Ubi- 
kationen zuzuführen; daher ist über den per Meterzentner geforderten Fuhr- 
lohn im Offert ein separater Antrag zu stellen. Wurde kein Fuhrlohn im 
Offert bedungen, so wird angenommen, dass derselbe im Offertspreise mitin- 
begriffen ist. 

5 Die Herres-Verwaltung behält sich das Recht vor, etwaige disponible Regie- 
Vorräthe während der Vertrags periode zur Abgabe zu bringen. 

6. Der Reserve Vorrath wird unter die Mitsperre, oder wenn dies etwa 
nieht thunlich ist, unter die besondere Ueberwachung des Verpflegsmagazins, 
und dort, wo ein solches nieht ist, unter jene des Militiir-Stations-Komman- 
do gestellt, und hat beim gepressten Heu in dem Bedarfe für 10 Tage zu bestehen. 

7. Die Anbote sind per Portion Hafer a 3860 Gramm. per Portion Heu à 5600 
Gramm per Portion Streustroh & 1700 Gramm und per Meterzentner Bettenstroh zu 
stellen; eine Komnlirung mehrerer Stationen in einem Offerte ist nicht gestattet, dem- 
naeh die Ausstellung separater Offerte für jede Ststion für sich stattzufinden hat, ei- 
ne Abweichung hievon würde eine finanzbehördliche Amtshandlung gegen die Stempel- 
verkürzung nach sich ziehen. 

8. Die Offerenten verziehten bezüglich der Erklärung der Heeres-Verwaltung 
über die Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im $. 862 des a. b. G. B. 
und in den Artikeln 8!8, 319, des österr. Handelsgesetzes für die Erklärung der An- 
nahme eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen. 

9. Die näheren Bedingnisse können jeden Tag in der Amtskanzlei des Mili- 
tär-Verpflegs-Magazins zu Lemberg, woselbst das für die Verhandlung in zwei 
gleichlautenden Parien eigens vorbereitete Bedingnissheft ddto Lemberg 20. 
Juli 1886 erliegt, eingesehen werden und haben die Offerenten im Offerte ausdrück- 
lich zu erklären, dass sie sich den Bestimmungen des vorerwähnten Beding- 
nissheftes vollkommen unterwerfen. 


Die Verwaltungs-Gommission des k. k. Militar-Verpfiegs-Magazins. 


L e m b e r g, am 20, Juli 1886. 
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Ofierts - Formulare. 


CI O Iiz mw». UG 


Ich Gefertigter erkläre hiemit in Folge Kundmachung Nr. 922|V. vom 20 Juli 1886 
für die Arrendirungsstation - . Sammi Konkurrenzo:te*) 

1 Portion Hefer a 3360 Gramm zu . kr. sage! "= 

1 Portion Heu á 5600 Gramm, gebunden zu „kr. sagel . . 

1 Portion Streustroh 4 1700 Gramm, gebunden zu . kr. sagel 

1 Meterzentner Bettenstroh, gebunden zu , „ . „ kr. sage: a 
auf die Zeit vom . . . . bis . - abgeben, die Darehmarschverpfiegung nach 
den Punkten a, b, c besorgen und für dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von 

. fi. bestehend in haften zu wollen. 


rad 


*) An dieser Stelle ist das Wort „komplexiv“ för den Fall eingeus beizusetz«n, 
wenn der Offerent das betreffende Anbot ausschliesslich komplexiv meint, weil alle 
Anbote ohne diesen ausdrücklichen Beisatz als nicht komplexiv betrachtet werden. 


ven gb © I.» 


| Ferner verpflichte ich mich, im Falle als ich Ersteher 


bleiben sollte, langstens 


|binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener ämtlicher Verständigung das Vadium auf die 


10°/,tige Kaution zu ergänzen, und räume, 


wenn ich dieses unterliesse, der Heeresver- 


waltung das Recht ein, diese Ergänzung selbst durch Rückbehalt des Arrendirungsver- 


dienstes durchzuführen 


Uebrigeas unterziehe ich 
auch jenen Bedingnngen, welehe 
reiteten Bedingnisshefte enthalten sind 


Laut anruhendem Bescheide der 


mich ausser den in der Kundmachung verlautbarten 
in dem für die ausgeschriebene 


Verhandlung vorbe- 


. zu . wird mein Soliditäts- 


| und Leistungsfähigkeits-Zeugniss direkt dem Verpfegsmagazin übermittelt werden. 


N. o Am . . 1886. 


*#) Bei den Strohgattungen muss ein 


Maschinenstroh, Riittstroh, immer bestim 


geklammert die offerirte Sorte: Schabstroh, 
mt angegeben werden. 


| L 3163. 


W Y K A Z 


N. N. 
wohnhaft in N. 


Le ojedyneze okręgi szkolne kwot, na bezpłatne książki w języku pol- 
jr pe da meyel na EDEN dzieci do szkoły rzeczywiście uczę- 
886/1887 


im dla ubogich uczniów w stosunku do ilości 
skim dla ubog szczających, na rok 1 


Okręgowa Rada szkolna 


: ; : macyę udzielił, gdyż w przeciwnym razie 
Ä nen Dim 19 PA zaniedbania sobie BT, 
5 Krk ie A jeka 21.555 28 | Brzozów dnia 12 czerwca 1886. 
4 | Wadowicach 16.011 L. 1046 
eai 94 |L. (5378 1—3) 
4 en. 15 an A Jego Exeeleneyi pan prezydent e. k 
7 AL ach 6.689 79 wyższego sądn krajowego „mianował na mo- 
8 ER 11.698 13 [ey $ 301 p. k dl trzeciej zwyczajnej ka- 
9 Tar a 9 234 85 deneyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
Mienia 7590 62 bieżącym, przy e. k. sądzie obwodowym w 
m 12.341 13 Tarnopolu, prezydenta tegoż sądu przewo- 
Mielcu 9.284 3 dniczącym, zaś talców Karola Wirllaume, 
Kolbuszowie 7 614 43 Józefa Lacka, Antoniego Reinwartha, Ju- 
Rzeszowie 10.049 73 liusza  Piątkowskiego, Karola Zollnera i 
Sanoku 12.291 41 Józefa Lewickiego zastępcami przewodni- 
Przemyślu 8.689 21 czącego sądów przysięgłych. : 
Jarosławiu 12.156 79 Posiedzenia tej kadencji rozpoczną 
eosi 10.016 59 się dnia 13 Września 1886 o godzinie 9 
hora 8.712 99 przed południem. h 
Drohobyczu 10 270 # Tarnopol 14 lipca 1886, 
Stryju 2 49 L. 2880 | (5371 1—3) 
DECA 4.577 56 C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 
Gródku 25.875 5 uwiudamia z miejsca pobytu niewiadomych 
e EM. 16.207 30 Maryanne, Wawrzeńca i Józefa Kapłoniaków 
en T: 58 iż przeciw nim wnieśli Mojżesz Dast, Male 
ółkwi - 17.921 3 Dast i Chaja Appel podanie pod dniem 14 
Ba ER 44 marca 1886 1. 2880 o wykreślenie greno- 
BrzeZanae 7.817 38 tacyi prawa zastawu dla sumy 100 złr. ze 
Be 15.360 39 stanu biernego ciała hipot. wyk. hip. 362 
wi 13 036 89 księgi gruntowej dla gminy Tarnobrzeg 
Bolesze Each 4.525 78 obiętego, Ze dla nieobecnych kuratorem 
Bo kosi 6.126 54 ustanowiono Frańciszka Rogulskiego i do 
Sniatyni i 7.946 79 przesłuchania, termin na dzień 10 sierpnia 
K LU ae 7.299 66 1886 o 9 rano wyznaczono, zarazem wzywa 
Nad R 2.789 39 się tychże aby na wyznaczonym terminie 
W a m 9.207 99 osobiście lub przez pełnomoenika stanęli, 
tanisławowie SORY 6 jelbo ustanowionemu kuratorowi informacyę 
Razem IE È i udzielili, skntki bowiem z zaniedbania tej 
L. 29361. (5372 2—3) ostrożności wynikłe, sami sobie przypisać 


C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż wskutek wniesionego dnia 27 
kwietnia 1886 1. 19878 przez Johna Schut- 
leworth zgłoszenia praw własności do czę- 
ści realności pod l. 2782), we Lwowie, we- 
dle wyk. hip. 249 dziel. IT, na imię Piotra 
i Grzegorza Żawadowskich, Emilii, Zuzanny 
i Balbiny Za»adowskich, tudzież Justyny 
z Zawadowskich Wiszniewskiej, zapisanych, 
wyznaczono po myśli ustawy z dnia 25 lipca 
1871 1. 96 dz. u. p. termin do rozprawy na 
dzień 16 sierpnia 1886 i zarządzono adno- 
tacyę tego ogłoszenia. j 

Powyższa uchwała doręcza się a ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomym Piotro- 
wi Zawadowskiemu, Grzegorzowi Zawadow- 
skiemu, Emilii Zawadowskiej, Zuzannie Za- 
zannie Zawa'owskiej, Balbinie Zawadow- 
skiej i Justynie z Zawadowskich Wiszniew- 
skiej, do rąk równocześnie w osobie adw. 
dr. Dziubińskiego z substytucyą adw. dr. 
Gajewskiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszem edyktem tychże 
niewiadomych z miejsca pobytu i Życia, 
aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora lub też w sądzie osobiście albo 
przez innego zastępcę się zgłosili i celem 
przestrzegania, swoich praw, stosownych 
środków użyli ile że z zaniechania wyni- 
knąć mogące niekorzystne skutki sobie przy- 
iszą. 
a Ko 4 dnia 10 lipca 1886. 


. 10239. (5347 2—8) 
j C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomą 2 mai 
sca pobytu Antoninę Dembińską, że wę 
oszezędności w Ropczycach wniosła dnia 
maja 1886 1 7175 przeciw niej pozew 
wekslowy o zapłacenie 490 zł. w. a. Z pn. 
na skutek którego uchwałą z dnia 13 ja 
1886 |. 7175 nakaz zapłaty powyższej a 
my wydanym i ustanowionemu na jej ra 
i niebezpieczeństwo kuratorowi adwokaątow 


'L. 8847 


skim Zakładu narodowego 
im. Ossolińskich 


sz-zających 


złr. 


dr. Busiowi z substytucyą adw. dr. Holzeru 
doręczonym został, h 
Wzywa się ją przeto, aby ustanowio 
nemu kuratorowi Środki do obrony jej słu- 
żyć mogące podała lub innego sobie peł- 
nomocnika ustanowiła i takowego sądowi 
oznajmiła, w przeciwnym bowiem razie 
skutki zaniedbania sama sobie przypisać 
będzie musiała. 
W Tarnowie, dnia 15 lipca 1886. 
L. 10499. (5339 2—3) 
Sąd pow. miej. deleg. w Nowym Sa- 
czu zawiada'nia nieobecnego, z miejsca po- 
bytu niewiadomego Natana Buscha, że prze- 
ciw niemu i Fradli Buschowej przez Piotra 
Ubia pto 137 zł, 50 ct. a. w z pn. pozew 
sumaryczny de praes. 1! lipca 1886 1. 10499 
wyniesionym został i że dla niego kurato- 
rem adw. dr. Berson ustanowiony zosiał. 
Wzywa się przeto Natana Buscha, aby 
tut sądowi miejsce pobytu i ustanowionego 
przez siebie pełnomocnika wskazał, wrazie 
przeciwnym skutki szkodliwe ztąd wyniknąć 
mogące, sam sobie przypisać będzie musiał, 
Nowy Sącz, dnia 14 lipca 1886. 


(5304) 
handlowy 


C. k. sąd obwodowy jako 
w Przemyślu ogłasza, iż dnie 12 czerwca 
| 1836 wpisana została do rejestru handlowe- 
go dla firm spółek handlowych firma J 
Wenig i spółka, dzierżawcy młyna paro- 
wego w Targowiskach z tem, że 1. jawny- 
mi spólnikami tego przedsiębiorstwa SĄ: 
Juda Wenig, właściciel realności, w Ryma- 
nowie zamieszkały i Chill Trachmann, 
właściciel realności, w Dukli zamieszkały 
że spółkę tę zastępywać ma na zewnątrz 
jawny spólnik, Juda Wenig, upoważnisny 
Zarazem do podpisywania takowej firmy. 

Przemyśl, 16 czerwca 1886. 


u (5379 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Brzozowia 
zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- 


(5826 2 3)|tu Wolfa Lerner», że wskutek wniesienia 
przez firmę handlową Braci Bloch pod dniem 
1 marca 1885 1. 1579 pozwu przeciw spad- 
kobiercom Samuela Kraneza o 140 złr. 30 
ctn. aw. zpn, ustanewia się dla niego jako 
zmiejsta pobytu niewiadomego, kuratorem 
kwota przypadająca na ksią- | dr. adw. Wojciecha Slaczki w „Sanoku a 
ilość dzieci do szkołyjżki bezpłatne w jezyku pol- | wyznacz-jąc do rozprawy termin na 30 

rzeczywiście uczę- 


' sierpnia 1586 o godzinie 9 rano w 
| tutejszym, wzywa się go by wcześnie 
sądowi o tem 


|ustasowił i doniósł 


będą zmuszeni. 
Tarnobrzeg 27 maja 1886 


L 5578 (536! 1--3) 

C. k. sąd powiatowy w Jaśle wzywa 
sp dkobierców Ś. p. Jana Jaroszyńskiego, 
byłego nanczycieja z Jasła, dla którego ma- 
sy w tutejszym depozycie kwota 38 złr. 19 
"Ją ent. u nzgiednie zł przyrosłym procen 
tem 81 złr. 51 ent. cd przeszło 30 lat 
wprzechowaniu się znajduje, aby swe prowa 
do teiże masy wykazali, wprzeciągu roku 6 
tygodni o wydanie takowej się postarali, 
gdyż by takowa po bezkutecznym upływie 
tegoż terminau na rzecz wysokiego skarbu 
państwa wydaną zostuła 

Jasło 4 czerwcu 1886. 


L. 7266 (5359) 
C. k sąd powiatowy delegowany 
miejski w Rzeszowie zawiadamia, iż w Bzian- 
ce dnia 26 marca 1836 umarł Jakób Pyra 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, wzywa się Jędrzeja Pyrę syna spad- 
kodawcy, by się w eıggu roku do tego spad- 
kn zgłosił i oświadczyć, gdyż w przeciwnym 
razie będzie on pertraktowany ze zgłasza- 
Jaeymi się dziedzieami i Jakóbem Switlin- 
skiem kuratorem dlań ustanowionym. 
Rzeszów 28 czerwca 1886. 


L. 2792 (8381 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Radłowie wzy- 
wa Waientego Wesołowskiego, ażeby w 
przeciąga jednego roku do spadku po Mag. 
dalenie Madejowej ustnie Jub pisemnie, 
osobiście „lbo przez pełnomocnika sie 
oświadczył, gdyż inaczej pertraktacya spad 
kowa z tymi spadkobiercami, którzy sig 
zgłosili i z kuratorem Sebestyanem Weso. 
łowskim zostanie przeprowadzona. 

Radłów dnia 9 kwietnia 1886. 


sądzie 
przed 
| terminem powyższym innego pełnomocnika 
lub 
| ustanowionemu kuratorowi potrzebna infor- 


L. 8843 (5386 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia, Ze dnia 16 września 1881 
znarł w szpitalu w Czerniowcach Mojżesz 
Rawicz bez testametu do którego spadku z 
ustawy powołani są jego córka Chaja Ra- 
wiez i syn Szaja Sissie dw. im. Rawicz 
ve) Sternschuss, sąd nie znając miejsca ich 
pobytu wzywa ich by w przeciągu roku li- 
cząc cd ostatniego ogłoszenia zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku, inaczej spadek z dziedzicami 
zgłaszającemi się i z kuratorem Alterem 
Benzionem dla nich ustanowionem przepro- 
wadzonym zostanie. 

C. k. sąd powiatow 
Zaleszczyki dnia 22 listopada 1885. 


L. 30590. (5390) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Izrael 
Schönfeld“ handel zbożem, produkcya oko- 
wity i wypas wołów w Krystynopolu reje- 
strze handlowym dla firm pojedyńczych 
dnia 28 czerwca 1886 wpisano i uwido- 
czniono, że firmę tę Izrael Schönfeld swo- 
jem imieniem i nazwiskiem podpisywać 
będzie. 

Lwów, dnia 3 lipea 1886. 


L. 29709. (5389) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych dnia 23 
czerwca 1886 zanotowano, że firma „Gold- 
lust i spółka“ dom spedycyjno - komisowy 
w Wiedniu otworzyła w Sokalu filię swej 
firmy, którą jawny spólnik Ignatz Goldlust 
podpisywać będzie. 

Lwów, dnia 3 lipca 1886. 


L. 699. (5868 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia z miejsea pobytu niewiadomego 
Kazimierza Iwańca, pochodzącego z Brzo- 
zowy, iż eelem doręczenia przeznaczonej 
dla niego tutejszo-sądowej uchwały z dnia 
21 marca 1885 1. 1144, ustanowiony został 
dla niego kuratorem Wojciech Gniadek z 
Brzozowy. 

Tuchów, dnia 9 lutego 1886. 


L. 15204 (5302 3—3) 
C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Jana Gottfrieda 
2 im. Thurma, że w sprawie Zygmunta 
Schornsteina przeciw niemu i wspólnikom 
o zapłacenie sumy wekslowej 244 złr. a. w. 
zpn. ustanowiono dla niego kuratorem adw. 
dra Brummera w Krakowie a to celem dos 
ręczenia uchwyły z dnia 12 lutego 1886 I. 
3151 i wyroku z dnia 12 marca 18861. 5119. 
Kraków 25 czerwca 1886. 


L. 9453 

C. k sąd powiatowy miej. 
czowie wsprawie tabularnej Wawrzyńca, 
Krutnika z Kaśką Bartoszyna, córki Teresy, 
o intabulacyę prawa własności do ciała. hipo- 
tecznego |. wyk. 28 dla gminy Złoczów Zazule 
zawiadamia niewiadomą z życia i imiejsca 
pobytu Kaśkę Rartoszyną, córkę Teresy, że 
odnośną uchwałę tabularną z dnia 30 wrze- 
śnia 1885 1. 7385 dla niej adresowaną, do- 
rgezono dla ustsnowionemu kuratorowi 
adwokatowi dra Mijakowskiemu w Złoczowie. 

Złoczów dnia 17 czerwca 1886. 

L. 34911. (5321 3—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia i 
miejsea pobytu Janowi Nep. Sanderowi, że 
przeciw niemu został na dniu 10 lipca 1886 
do l. 32,612 na rzecz galic. Kasy oszeze- 
dności we Lwowie wydanym nakaz zapłaty 
sumy weks. 3.000 zł. wa. z pn. 

Gdy tenże z życia i miejsca pobytu 
nie jest wiadomym, ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie adw. dr. Rogalskiego, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Szydłowskiego i 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa się zatem Jana Nep. Sandera, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub innego 
sobie zastępcę obrał, gdyż inaczej ze za- 
niedbania wyniknąć mogące następstwa 


(5309 3 3) 
del. w Zło- 


' szkodliwe sam sobie przypisze. 


Lwów, dnia 22 lipea 1886. 


L. 2876 (5310 3—3) į 

C. k. sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Estere Reistę dw. im. Klein albo Lichten- 
putz, że dla niej kurstorem adwokata kra- 
jowego dra Starzewskiego ustanowiono, któ- 
remu ts. uchwała z dnia 15 sierpuia 1884 
l. 11894 się doręcza 

Brody dnia 19 Intego 1885. 


L. 27640. (5323 3—3) 
C.k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszym edyktem wszystkich tych, któ- 
rzyby zagubioną przez Władysława Gusta- 
wicza z końcem stycznia lub poczatkiem 
lutego 1886 książeczkę wkładkową gal. Kasy 
oszezędności we Lwowie nr. 54.785, wysta- 
wioną na dniu 24 listopada 1885 na imię 
„Rosa“ i na kwotę 50 zł, a. w. opiswającą, 
w swoich mieli rękach, aby w przeciągu 
Gciu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskie" licząc, prawa swe do opisanej 
książeczki zgłosili i takową sądowi przed- 
łożyli, gdyż w razie przeciwnym książeczka 
ta za amortyzowaną uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 19 czerwca 1886. 

L. 17062. (5301 3—5) 

C.k. sąd krajowy oznajmia niewiado- 
memu z miejsca pobytn i życia Ludwikowi 
Ochabowiczowi, iż na prośbę Lotty Silber- 
steinowej o wykreślenie ostrzeżenia prawa 
zastawa dla sumy 4010 zł. pol. w stanie 
biernym realności w Krakowie ł. 179 dziel. 
I. l. w. h. 171 zapisanego, w myśl §. 45 
u b. wyznaczony został termin na dzień 
15 września 1886 o godz. 10 rano, i że 
u-tanowiono dla niego kuratorem adwokata 
dr. Czernego a tegoż zastępcą adwokata 
dr. Paszkowskiego. 

Wzywa się zatem Ludwika Ochabo- 
wicza, aby ustanowionemu kuratorowi słu- 
żące do swojej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina- 
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące szko 


dliwe następstwa sam sobie przypisze. 
Kraków, dnia 9 lipea 1886. 


L. 28004 (5350 2—83) 
C. k. sąd pow. m. d. s. I we Lwowie 
podaje do powszechuej wiadomości, że 


obywatel cesarstwa rossyjskiego w państwie 
austryackim a mianowicie we Lwowie stale 
zamieszkały, Adam Dominik dw. im Barto- 
szewicz dnia J1 lutego 1836 we Lwowie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, z pozostawieniem w tutejszym kraju 
majatku ruchomego, zmarł, że przybywajaca 
w tutejszym krajn spadkobierezyni Żona 
zmarłego, wniosła Lea Klodylda Bartosze- 
wiez prośbę o przeprowadzenie pertraktacji 
spadkowej po nim w sądzie tutejszym sto- 
sownie zatem do przepisów $$ 24 i l40ce3 
pat. z 9 siepnia 1854 nr. 203 d. u. p. wzy- 
wa się wszystkich, którzyby czy to jako 
spadkobiercy, ezy to jako leguiaryusze, czy 
też wreszcie jako wierzyciele, bądź to w 
państwie austryackim, bądź teź za granica- 
mi tego państwa zamieszkali, jakiekolwiek 
prawa do tego spadku sobie rościli, by ta 
kowe w przeciąga dni 90 licząc od ostat 
niego ogłoszenia edyktu tego w gazetach 
urzędowych we Lwowie, w Wilnie i Peters 
burgu z prawami swemi do tutejszego sadu 
się zgłosili, ile że w przeciwnym razie roz- 
prawa spadkowa przez tut. ck. sąd powia- 
towy m d. s. I i jedynie z temi osobaiuł, 
które prawa swe do spadku tego należycie 
wykażą, przeprowadzoną ı tymże spadek 
przyznany będzie. 
Lwów 20 czerwca 1886. 
Radca e. k. sądu krajowego. 


a 


Doniesienia prywatne. 
L. 1106. 5330 2—3 


Konkurs. 


Wydział rady powiatowej w Ro- 
pezycach, rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę sekretarza rady powiatowej 
z roczną płacą 960 złr. w. a. 

Ubiegający się o rzeczona posadę, 
mają wnieść najdalej do dnia 15.| 
Sierpnia 1886, pedania pisemne do 
podpisanego Wydziału i w nich wy- 
kazać swój wiek, stan, dotychczasowe | 


zatrudnienie, dokładna znajomość 5 języka | | realności Emila Brajera, Kazimierzowska 
polskiego i niemieckiego, tudzież pań- | 


10 


stwowych i krajowych ustaw admini- 
stracyjnych. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Ropczyce, 16. Lipca 1886. 


5 kilo 
RAWY 


wybornej aromatycznej 7.50 
najprzedniejszej 9.50 
franko 
de każdej stacył pocztowej 
rozsela 5392 1—3 


0. T. WINCKLER 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 7. 


a > M: 18 
Gruntownie, szybko, bez przerwy  za(ru- 


dnienia i pod najściślejszą åy- 
skrecyą, leczy male jedynie wypróbowanej, % 33- 
dnym kierunku nie szkodliwej metody, wszelkie 
choroby syfilistyezne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężności, zakaźne i kataralue upławy, 
patologiczny ubytek regularności n kobiet i t. d. 
specyalista chorób tajexaaiczych 
M rzy ulicy Wałowej licz. 3 we 
l. D. Kurpie , Pi, ordynujs od 9 do 12 
przed połudn.. a od 2 do 5 po południu. RP” Za- 
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy- 
ła odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dyskre- 
eyonalny. (4154 13—?) 


ADWOKAT Pr. Roman Adamski P 


wiadamia, że przeniósł się z Czortkowa do Jasła, 


+ 


a akty swej kancelaryi w Czorikowie oddał p. Dwij 


Izydorowi Diamautowi, adwokatowi w ‘Czortkowie, 

jako swemu substytutowi zamianowanemu uchwałą 

Wydziału Izby adwokatów we Lwowie z dnia 3. Lipca 
1586 1. 511. 

5231 5--5 


POMOCNIKA 


poszukuje biuro Emila Brajera 

Kazimierzowska 37. 

(Oferty osebiście). 5142 5-9 
liczący lat 27, 


r - 1 27, z kilko- 
EKk6ncim, letnią praktyka, poszukuje 
posady od Sierpnia b. r. Adres ©. T. post. rest. 


Sokal. 5376 


Dyetaryusz z wyraźnem i szybkiem pismem, 


poszukuje umieszczenia przy 
kancelaryi rządowej lub autonomicznej, od i lub 75 
Sierpnia b. r. Adres P. K. „post. Tes. Sokal. 5336 


Proszek na owady 


jedyny i najlepszy środek do zupełnego wytępienia 
szwaków, pluskiew, pcheł, karakonów i t. p. 1 umy- 
ślnie do tegoż użytku skonstr uowaną strzykawką. 

Środki do ‚desinfekeyi i do wyiępienia piu- 
skiew * moli, papier i lep na muchy 

iasa prawdziwa woskowa do podłogi. 

Farby olejne, w najlepszym lnianym pokoście 
(nie w oleju żywiczny) tarte i zupełnie do użytku 
gotowe. 

farby do fasad rozpuszczalne w wapnie, 

Wszelkie gatunki lakierów, pokostów, pę= 
dzlów i szezotek. 

Farby do farbowania materyj wełnianych, 
jeäwabnych, lnianysh i bawełnianych. 

Farby, pokosty i lakiery drukarskie, dektury 
litograficzne. 
Farby olejne w tubkach do robót artystycz- 
nych, jako też płótno malarskie, palety, pędzle i t. p. 
Artykuły brow rnieze i Gi olala 
Artykuły toaletowe n. p. mydełka, pomada 
do włosów i wąsów, olejki do włosów i t. p. 
Oliwę prawdziwą do maszyn i smarowidło 
do osi. 
Papier pergaminowy (lepszy niż pęcherze) 
do zawiązywania słoików i szpagat do tegoż użytku 
Karuk rybi w płynie najlepszy środek do 
sklejznia i skitowania szkła, porcelany alabastru ete 
Szuwaks płynny (Momentglanz- -Wichs6), uae 
dający boz szezotkowania obuwium najpiękniejszy 
czaruy połysk. 
Siarczan miedzi (siny kamień) i kerzeń 
my dłany;, 

poleca 
Pierwsza fabryka prawdziwej masy woskowej 
i 
łaklerów do podłog 

krachmaln połyskującego i drożdży proszkowych 


0. T. Wincklera 


Teatralna 1. 7. 
5392 1-3 


we Lwowie ul. 


Ulica Podlewskiego nr. 4. i un 6. 
(przedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 
uliey Brygidzkiej). 
większe i mniejsze pomieszkanie 
ulica Brajerowska 1. =. 
(od niedawna przedłużona do ulicy Mickie- 


wicza) 


większe i mniejsze pomieszkania 
Bliższe} wiadomości udziela Zarząd 


liczba 37. 5143 9-2 


A 


ü 


EEE RER. TER 3. TREE i 


KAZIMIERZ LEWICKI 


GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI 


porcelany, szkła i towarów Migszanych 


we Lwowie, ul. = ie 1. 6. 
se ny W roku NOR: . 


Ą drukarni WI osaka el. Cznraeckiego L 12 dom Wólnera: 


Er ER Wir 


EFT 
Migrene i ból głowy 


usuwa niechybnia 
„acid nn za” 
podług ordynaeyi 4677 4-10 
Prof. Dra Czyżewicza 
e. k. radcy zdrowia. 
Główne składy w aptekach 


P. Mikolaseha, J. Piepesa i K. Krzyżanowskie- 
go J. Beisera we Lwowie, Konst. Wiszniewskie- 


KARBOLINEUM 


piękno kasztanowo-brunatne 


najtańszy środek do pociągania wszelkich drze 
wianych na welnepowietrze wystawionych 
przedmiotów 
jako to: 
budynków drzewnych, stodół, drzwi stajennych, 
narzędzi gospodarczych, wózków, stołów, 


ławek i t. p. gow Krakowie; F. Jamrógiewicza w Tarno- 
przeciw zgniliśnie polu; A. Amirowieza w Stanisławowie ; Alex. 
pelecają Mańkowskiegow Przemyślu 
Cena pudełka wraz z przepisem użycia mniej. 
HUBNER IH ANKE szego. 50_ct., o AO ct 
Swiadectwa. 


we LWOWIE. 
— „Kephalyine* podług ordynacyi prof. dra 
Czyżewicza, mogę polec € każdemu, jako zna- 
komity środek przeciw migrenie: doświadczy- 
łem bowiem kilkakrotnie na sobie zbawienne- 
go skutku, usuwając tę dolegliwość w ciągu 
pół godziny. 

We Lwowie, 12 styczniu 1886. 
E. Fiala, były asystent chemji c k. 
politechniki. 


26 8/ję taniej 
PARASOLKI 
sz pov odu końezącego się sezonu 
poleca 


Edward Schilling 


Proszki przeciw migrenie ordynacyi prof. 
dra Czyzewieza pod nazwą „kKephalgina* od- 
dały mi, w mojem dotąd niezem mie dajqcem 
sie usunąć cierpieniu, nieocenione usługi. 

Lwów, 30 kwietnia 1886. 
Jakób Schreyer. 


przedtem 
Schilling & Ste'zer 
we Lwowie 


uł. Halieka 1. 16 . 
| Alky 8-13 E 


| 


l 


= 
| 


POSTĘP 
w wydoskonaleniu fortepianów i pianin, tych najbar- 
dziej rozpowszechnionych i ulubionych instrumentów, 
į jest w najnowszym czasie nadzwyczajnym. Nowo spro- 
wadzone instrumenta z zagranicy i z Wiednia przez 


znehłiwą firmę p. L. Marka we Lwowie przewyższają 
wszystkie u uas znane z wyrobu, doskonałości, trwa- 


kuracyjna 1886 


poleca rzeczywiście dobrą 


Herbatę 


rossyjska 


Izyder Wohl 


właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
16 lat istniej. we Lwowie, Sykstuska 6. 
4703 8—10 


łości i zewnetrznej elegancji. 'Fortepian „Mignon“ 
ledwo 140 e. m. długi, posiada ton silny i dźwięczny 
jak koncertowy, mechanikę angielską nadającą sie do 
| najlżejszych cieniowań, trwałość przez jodnostajną 
ramę metaliczną całego korpusu, a zewnętrznie z 
drzewa, hebanowego, bogato złotem prawirowany jest 
taki iustrument istnem cackiem i ozdobą salonu. 
Temi zaletami wyszezególniają się także Henin i 


organy amerykańskie. Firma p. Marka sprzedaje też 
ua raty miesięczna po 15 złr. 


4368 


Środki do ERUEN j 


KWAS karbolowy w kryształach, 
KWAS karbolowy w płynie, 
WAPNO karbolowe, 
PROSZEK karbolowy, 
WAPNO chlorowe, 
PROSZEK desinfekeyjuy, 
WAPNO fenilinowe, 
SIARKAN (witriol: żelaza, 
DWUSIARCZAN wapniowy, 
ANTIBAKTERION. 


Srodki przeciw owadom | moida; 


PROSZEK perski owadogubny, 


| Mandel sukna 
| I żowarów wełnianych 
modayelh, pod firma: 


J. Wallach | 57 


we LWOWIE, w Rynka pod |. 33, 


W Założony w roka ISi, TG 


PROSZEK „Zacherla” | są a 
PROSZEK zamorski „Andela”, poleca na sezon wiosenny i letni, swój naj- 
TYNKTURE na owady, >. 7 obfiaiej zaopatrzony 
KAMFORĘ, skład materyj wełnianych 


PIEPRZ biały, 
NAFTALINĘ, 
PAPIER na mole, 
PAPIER na muchy, 
LEP na muchy, 


p><«p KE ara*zrn. jzą 


HÜBNER i i HANKE 


(3399 23—7) 


na męskie również damskie 
i dziecinne ubrania, zacząw- 
szy od gatunków najtańszych. 

ST Wyneiki pocztowe tak próbek, jako 


też materyj, na każde żądanie uskuteeznione 
zostają bezzwłocznie. 
(2241 86-—7) 


y 


we Lwowie. 


gatunkach 
debowe i dybowe z jan Grom 
pa cenach 2 zł. Że ct. i wyżej od metra 


Parkiety w różnych 


ER 
òzematyzm 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi 


7 Wisikiem Ks. Krakowskiem 
nit roik 


EF 1886 “Pj 
cabyć można po cenie 2 zł. 60 et. 
w eksprdycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ“ 


Zawmiejscowi zechca przysłać 2 zl. 
70 emi., 7 których przypada tOct. 
na of pakowania i list frachtowy. 
zB  Szematyzm przesyłamy tyłko 
za uiszczeniem uuleżytości z góry. Za 
pobraniem należytości nio przysełńmy 
Sżemutyzmu. 


loco fabryka, poleca 


parowa fabryka sielurnii 


Braci Wczelaków 


wo Lwowie. 

Cennihi va Żądanie odsyła się bezpłatna 
Ilustrowane książeczki z parkietami za opłata 
1 == 


4103 SA Mt: 


EŃ 


Folwark i Ar do sprzedan sprzedania 


| obok Poihajes, trzy mile sd kolei, jest do spo ada- 

| nia luh do wyd% erżawienia zaraz, razem lub 0% bno 

| folwark, „bejsmjący 130 mow ów pola dohrej ahy 
i ogród z sadem c: :teremorgow ym. 

Nadto w młeście Podhajcach jesr do sprzed nia 
realność, składająca się z dwóch murowanych dun w, 
ogrodu i budynków gospedarskich. 5137 327 

Bliższa wiadomość L. Orzelska w Brzeżań” b. 


| 
| + 
1 
| 
| l 


Umywalnie żelazne 


lakierowane — oraz ME” garnitury do mycia ; 
z porcelany lub szkła kolorowego 


w obfit ym wy 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


borze. 


RE) 


jysiaw 4. Waksn) Papier z ©. k. uprzgw. IRE papieru Sehlógimii. 


